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Dziennik TLRAJ wychodzi oodzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztu je . 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kw artalnie miesięcznie

W K rakow ie.......................  ‘20 zlr. — 5 zfr. — 2 zlr. "
W  A ustrji i W ęg rzech . . .  24 „ — G „ — 2 „ 25 cent.
W Prusach i Niemczech . IG tal. —  4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We F rancji i A ng lji........ 103 frank. — £7 frank- — 10 franków
W l le lg j i , W łoszech i

S zw ajca rji..............  80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowo austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wym ienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w- administracji pK rajuu, ulica M ik o ła jsk a ^  

Listownie frankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętoy^łt^r., 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je  tyUco w terminie 8  dn irJ t ę ^ .  
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy,

Cena ogłoszeń (inseratów)■
W pierwszym umieszczeniu w i e r s z . . . . ....................................  8 centów
W kałdóm  nastepnem  um ieszczeniu w ie rsz .............................  5 T
Stempel od każdorazowego um ieszczenia.................................... 30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „KRAJ-1, oraz 
niżej wymienione ajencje.

Ajencje przyjmujące przedpłatę. W  Krukowio :  M. D w orski, Skład papieru Ż. J. W ywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel W ierzch o w sk ieg o  i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod R ó ż ą . -W© L w o wl© : Księgarnia
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w  PoTna.ifkiego -  w W l e d n l u :  Ilaasenstein  & Vogler, Neuer Muvkt Nr 1 1 . -  Oppelik WollzeUe Nr. 22. _  Rudolf Jlosse, S e M t U  N , 2. -  Bióro komisowe, wywmdow^ze d la  Galicji i Buko-
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Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 lipca do 30 września . . •» zlr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . l O  „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . O  złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . „

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na­
szych, którzy od Igo lipca b. r. prenum eratę 
swa odnowić m a ja , iżby raczyli oszczędzić nam 
naw ału pracy przy końcu kw artału i nadsyłali 
wcześnie prenum eratę, by nie doznali przerwy w 
otrzym ywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do lOciu złr. wy­
nosi tylko 5 centów, a  do 50 złr. 10 cnt. 
fi]gp~ Iłazem z prenum erata nadsćłać można pie­
niądze na  dzieła wydano nakładem  wydawnictwa 
„K raju“, których spis znajduje się m iędzy insera- 
tarni.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnow ienia' prenumeraty, prze­
syłam y im zarazem tę miłą w iado­
m ość, że od 1 lipca b. r. zapewni­
liśm y sobie sta łe  współpracownictwo
p .  J. I. KRASZEW SKIEGO,
który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopism a „Tydzień“ w stę­
puje do redakcji „Kraju“, jak to ró­
wnocześnie p. Kraszewski w o sta ­
tnich numerach „Tygodnia“ ogłasza.

Galicja wobec banków 
wielkopolskich.

Zagrożenie interesów polskich w zie 
miach do Prus wcielonych wywołało w 
ostatnich czasach w księstwie poznań- 
skiem usiłowania narodow e, obudzające 
nadzieję skutecznej obrony.

Podstawą ich jest ja k  najszersza soli­
darność.

Sposób, w jaki ta solidarność obmy­
śloną została, sporządza nietylko skute­
czne połączenie wszystkich sił narodo­
wych, które w rozpierzchnieniu nikły po­
przednio wobec potężniejszych sił nie­
mieckich, ale nadto przez zcentralizowa­
nie zarządu w rękach najzdolniejszych 
nastręcza sposobność szerokiego rozpa­
trzenia się z góry we wszystkich okoli­
cznościach wpływających na wzrost bytu 
materjalnego i zawiązania rozległych sto­
sunków z całym zachodem mogących 
sprowadzić niezliczone korzyści.

Z poprzednich doniesień znanćm już 
jest publiczności galicyjskićj zjednoczenie 
Wszystkich spółek przemysłowych księ 
stwa poznańskiego. O zbawienuości skut­
ków tego połączenia będziemy mieli spo­
sobność zdania późniój jeszcze obszerne­
go sprawozdania.

Dziś pomówimy o rzeczy obchodzącćj 
Już cały ogół ziem polskich, a tóm sa- 
tttóm i Galicję. Mamy na myśli nowy 
tór, na jak i weszły większe banki wiel­
kopolski i Prus zachodnich.

Najdawniejszy zakład bankowy, Tellus, 
Zamknął się był pierw iastkow o, jak  do­

tąd wszystkie prawie banki galicyjskie, 
w kółku koteryjuym, a przez to i w ma­
łym zakresie działań, które ani akcjona- 
rjuszom korzyści nie przynosiły, ani wiel­
kiego wpływu na dobrobyt kraju nie wy­
wierały. Dopiero w ostatnich czasach po­
budzony ruchem późniój założonych ban­
ków wszedł na drogę ujęcia w swe ręce 
meljoracji ról na wielką skalę za pośre­
dnictwem połączonego z nim osobnego 
towarzystwa i pod kierunkiem biegłych 
inżynierów.

Dawną zastałość przełam ał po raz pier­
wszy bank toruński Donimirskiege, Kalk-
steina, Łyskowskiego i spółki. Bank ten 
wyszedł po raz pierwszy u nas z zasady, 
źe zwrócenie kapitałów w k i e r u n k u  
n a j w i ę k s z y c h  p o t r z e b  m i e j s c o ­
w y c h  wpływa, obok n a j p e w n i e j ­
s z e g o  zysku spółki bankowój, na szyb­
kie podniesienie dobrobytu narodowego. 
Za najgwałtowniejszą zaś potrzebę kraju 
przeważnie rolniczego poczytał bardzo 
słusznie zbliżenie producenta polskiego 
do o s t a t n i e g o ,  najważniejszego i naj­
lepiej płacącego konsumenta zagraniczne­
go i wyrwanie przez to surowych pło­
dów ziemi naszćj z rąk  pośrednich prze- 
kupniarskich, które w nader niekorzystny 
sposób wpływały poprzednio na zniżenie 
cen przy sprzedaży z pierwszćj ręki.

Zbawienny w pływ , jak i kilkoletnie 
działanie banku toruńskiego wywarło na 
obszar ziem polskich przyległych Toru­
niowi, obudziło i w kołach poznańskich 
chęć wprowadzenia w życie podobnćj in­
stytucji i powstał nowy bank Kwileckie- 
go, Potockiego i spółki. Założyciele ban­
ku poznańskiego, wierni panującój dziś 
w Wielkopolsce myśli zespalania wszyst 
kich interesów polskich weszli w narady 
z bankiem toruńskim względem najko­
rzystniejszego sposobu wstąpienia na ten 
tór działania w kierunku wspólnie wy­
tkniętego celu. Pierwotnego zamiaru zla­
nia obu banków w jeden wielki bank na­
rodowy z licznemi komandytami musiano 
zaniechać dla trudności pogodzenia z so­
bą praw niejednocześnie przystępujących 
alccjonarjuszów; stanęło więc na tóm, źe 
każdy z tych banków będzie istnieć sa­
modzielnie, źe każdy z nich w miarę o- 
garnionych przez swe położenie komuni­
kacji rozszerzy swe działanie na osobny 
przyległy sobie obszar ziem polskich, a 
natomiast kierownictwo naczelne obu ban 
ków oddano w jedne ręce znanego już 
z wysokiego uzdolnienia dotychczasowe­
go dyrektora banku toruńskiego.

Bez uszczerbku więc samoistności któ­
regokolwiek z tych zakładów, zyskano 
dla obu ważną rzecz, bo jednolitość kie­
runku, wspólność zysku z nabytój rutyny, 
rozszerzoną podstawę kredytu i taką roz­
ległość stosunków, jakićj zwykle jeden 
bank osiągnąć nie może.

Celem ogarnięcia wszystkich węzłów, 
w których wywóz płodów surowych z ca­
łego obszaru ziem polskich zbiega się na 
sieci kolei żelaznych pruskich łączącój je 
najprostszą drogą z zachodem , jako sie­
dliskiem ostatnich, najlepićj płacących
nabywców, bank toruński założył koman- 
dytę W Bydgoszczy, a po zn ań sk i  w  Wro- 
ławiu. Ostatnia świeżo założona koman-

dyta oddaną została w ręce znanego już 
publiczności polskiój poprzedniego n a ­
czelnika spółki komisowój w W rocławiu 
T. Sadowskiego.

W  znaczeniu spółki komisowój osadzo 
nój na ostatnich węzłach komunikacyj 
nych łączących ziemie polskie z targowi­
skami europejskiego zachodu bank po­
znański, łącznie z toruńskim oddać mo­
gą szczególnie całemu handlowi zbożowe­
mu polskiemu jak najznamienitsze usługi. 
Gwarancją tych usług jest przedewszyst- 
kiem obywatelski duch ożywiający tak 
zarząd, jak  rady nadzorczo obu in­
stytucji bankow ych, a wyrażający się w 
postanowieniu łączenia własnych korzy­
ści z wyzwoleniem surowych płodów pol­
skich od haraczu ściąganego w sposób li­
chwiarski przez znaczną liczbę rąk  prze- 
kupniarskich handlu niemieckiego.

Rzućmy teraz okiem na stanow isko, 
jakie odleglejsze od zachodu instytucje 
ziem polskich wobec takićj postawy usi­
łowań wielkopolskich zająć powinny.

Nie ma wątpliwości, źe zakładyj finan­
sowe polskie tak Galicji jak  Kongresów­
ki , mimo skarg prywatnych może nie 
zawsze słusznie podnoszonych, wyswo- 
badzają w znacznej części handel zbożo­
wy od wyzyskiwania go przez drobnych 
spekulantów mi e j s c o w y c h ,  ale zaprze­
czyć tego nie zdołają, że w poszukiwa­
niu dalszych dróg do wielkich targowisk 
europejskich dla braku własnych rozle­
głych stosunków z tymi targami posługi­
wać się muszą drobnymi komisantami 
najbliższych miast pruskich. Znana zaś 
zawisłość tych komisantów od pruskich 
kuponów miejscowych oddaje handel zbo- 
żowy galicyjski i Kongresówki w te  s a ­
m e  r ę c e ,  o d  k t ó r y c h  b a n k i  p o ­
z n a ń s k i  i t o r u ń s k i  w y s w o b a d z a -  
j ą  w ł a ś n i e  o b y w a t e l i  w i e l k o p o l ­
s k i c h  i P r u s  z a c h o d n i c h .  Zdaje 
się więc być rzeczą najprostszą w świę­
cie, źe banki tutejsze oprócz zasłużonego 
już uznania, jakiego doznają z powodu 
wyswobodzenia tutejszych producentów od 
wyzyskiwania przez drobne m i e j s c o w e  
spekulacjo zyskać sobie powinny dalej 
jeszcze sięgające uznanie wyzwolenia han­
dlu zbożowego polskiego z rąk  przeku- 
pniarstwa pruskiego przez odpowiedne za­
wiązanie stosunków z bankami wielkopol­
skimi lub odnośnemi ich komandytami. 
Nie ulega bowiem źadnój wątpliwości, 
że banki wielkopolskie, jako bliższe naj­
ważniejszych targowisk europejskich i pra­
cujące wśród warunków ułatwiających do­
kładne rozpatrzenie się w ich rozgałęzie­
niu, muszą już z natury położenia swego 
rozleglejsze mieć stosunki niż instytucje 
odleglejsze i działające pod wpływem 
mniój sprzyjających okoliczności.

Bliższe rozpatrzenie się w szczegółach 
tój tak ważnój dla Galicji kwestji zacho­
wujemy sobie na późniój.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LwÓW- O nowo zawiązującym się we 
Lwowie ( k l u b i e  p o s t ę p o w y m  p o l ­
s k i m )  pisze Dz. polski :

„ Zwracamy uwagę założycieli klubu 
na to , jak często nadużywane bywają 
obydwa jego h as ła : postęp i Polska. 
Każdy u nas mieni się zwolennikiem po­
stępu, każdy wiernym synem Poski. Ale 
każdy inaczój wyobraża sobie postęp i 
każdy inaczój Polskę — a co gorsza,

każdy powiada, źe chce takiego tylko 
postępu i takiój tylko Polski, jak ą  sobie 
wyobraził. W szak nawet ta partja, któ- 
rćj wyrazem są Czas i Unia, twierdzi, że 
j e s t  zwolenniczką postępu! W szak na­
wet wyzuawcy kosmopolityzmu, głoszo­
nego przez komuuę paryzką, chcą ucho­
dzić za Polaków ! Otóż klub spełni wiel­
kie zadanie i dobrze się zasłuży sprawie 
publicznój, jeżeli zdoła znaleść drogę, na 
którój interesa ogólno ludzkiego postępu 
zjednoczą się i zespolą z interesami ści­
śle polskiemi — jeżeli zdoła być wol­
nym zarówno od pewnych fałszywych 
wyobrażeń, opartych na przesadnóm u- 
wiclbicniu tradycji, jak  i od niemniój 
błędnych i zgubnych doktryn , usiłują­
cych o całe wieki wyprzedzić prawidło­
wy rozwój ludzkości.

Poznań. Sejm prowincjonalny postano­
wił poczynić odpowiednio kroki u rządu, 
ażeby w Poznauiu założoną została pro­
wincjonalna szkoła przemysłowa. D la tutej- 
szój szkoły rzemieślniczej uchwalił sejm 
po 500 tal. rocznie aż do zwołania przy­
szłego sejmu, nadto ustanowił komisję z 
3  c z ł o n k ó w ,  którzy m ają czuwać nad po­
stępowaniem uczniów.

Wiedeń 1 lipca.
(>. Zdaje s ię , że centraliści niemieccy 

dobrze ocenili chwilowe położenie co do 
skutków swój ujemnój uchwały na wczo- 
rnjszóm posiedzeniu — nie podlega bo­
wiem wątpliwości, że ministerjum całą 
sprawę uważa za skończoną i nie przy­
stąpi do żadnych kroków nadzwyczajnych. 
Sesja rajchsratowa za parę tygodni pro- 
rogowaną zostanie i w kołach rządowych 
wzrasta z dniem każdym nadzieja, że je­
szcze tego roku przybędą Czecho-Słowia- 
nie z Morawji i Czech do rady państwa. 
Nie potrzeba dodawać, że współudział 
ich w czynnościach rajchsratu nie nastąpi 
bezwzględnie bez obwarowania należyte 
gc- ich praw narodowych; do czego prze- 
dewszystkićm należy taki skład izby, 
któryby odpowiadał stosunkom ludności. 
Utrzymują niektórzy i to z obozu feu- 
dalno-arystokratycznego, że czeska partja 
narodowa ostatecznie się nakłoni do zmo­
dyfikowania znanych postulatów o tyle, 
o ile „jednośću państwa w prawdziwćm 
znaczeniu tego wymagać będzie. Jednak 
tłómaczenie wyrazu i rzeczy nie chcą ni­
komu poruczyć, tylko krajowój repre­
zentacji.

Jak  Czesi sprawę unormowania sto­
sunku prawno-politycznego biorą na so- 
rjo i jak  nawet uznani wszechstronnie za 
przewodników politycznych narodu ludzie, 
jak  Palacky i R ieger, sami nic stanow­
czego podejmować nie chcą — dowodzi 
fa k t, że nad każdą kombinacją i propo- 
zycją rządową obradują w kole licznych 
patrjotów czeskich, nie przywłaszczając 
sobie samym przyw ileju: decydowania w 
najmniejszój sprawie publicznój; jak o 'tćż  
fakt specjalny i świeży, źe czeska partja 
narodow a, ogół prawie inteligencji obej­
mująca, w celu traktowania (w myśl na­
rodowych postulatów) spraw publicznych 
utworzyła organ swój w Pradzo, w k tó ­
rym nie indywidualne zdania, ale zbioro­
we narodu odzwierciedlać się mają. — 
Nabyli w tym celu dziennik już istnieją­
cy Pokrok, który odtąd będzie niejako

monitorem większości słowiańskiój w 
Czechach.

O nominacji ministra Czecha bez teki, 
o którój niedawno pisano, przycichło zu­
pełnie; słychać odwrotnie, żc na nara­
dach znakomitych ludzi politycznych w 
P rad ze , odrzucono myśl starania się o 
drobne ustępstwa administracyjne, bo ta­
kowe zwykle utrudzają stanowisko ugo­
dowe, jeżeli się ma na celu nie pozornie, 
ale w rzeczywistości „autonomję polity­
czną kraju .“ Szczególuie Palacky miał 
się oświadczyć w tym duchu, że trzeba 
iść drogą, jak ą  szli W ęgrzy, bo inaczój 
nie dojdzie się do prawdziwego samo­
rządu — każda bowiem władza centralna 
nie wypuszcza chętnie spraw ważniej­
szych z rąk.

W sprawie galicyjskiój, a raczój przed­
łożenia Hohenwarta, Niemcy zamyślają 
w wydziale coś o niój pomówić pospołu 
z kwestją „bezpośrednich wyborów11, któ­
rą związali samowolnie z przedłożeniem 
„o Galicjiu. Niema jednak widoków, żeby 
w tój sesji rzecz przyszła pod rozprawy 
izby.

Z tak żywo poruszoną kwestją namie­
stnika, rzecz nie rozstrzygnięta jeszcze. 
Mówiono, że p. Gołuchowski ma szanse. 
W  czasach teraźniejszych, gdzie nieszczę­
śliwa emigracja nasza zagrożona w skutek 
nieszczęśliwych wypadków w swym bycie, 
a gdzie konstytucyjne swobody Galicję 
pozwalałyby uważać miejscem schronienia 
„skołatanychu. . .  Namiestnik powinieuby 
być przedewszystkiem u nas człowiekiem... 
serca, ( f  Bed.)

Głowy politycznój trudno wymagać w 
naszych stosunkach od urzędników wy­
rosłych wśród ucisku i ciasnych ram biu­
rokratycznego austrjac. mechanizmu; ale 
serca polskiego wolno się domagać, bo 
go ma większość.

Czy p. Gołuchowski co do swych in­
tuicji i zarzutów z przeszłości zmienił 
się r a d y k a l n i e  i doszedł do tego, 
co Niemcy nazyw ają: Selbsterlzenntniss
und Umkehr, niewiadomo, ale spodzie­
wać się należy, że musiały poprzednio 
być zaspokojono sumienia tych ludzi, k tó ­
rzy go forytowali. . .

Wiedeń. Spis owych dwunastu puuktów, 
które delegacja nasza — jak  zapewnia 
Gr. N . — miała przedstawić ministrowi 
prezydentowi, żądając przeprowadzenia 
ich najspieszniejszego w drodze admini- 
stracyjnój.

1. Zaprowadzenie języka pols. wykład, 
na uniwersytecie lwowskim według u- 
chwalonój w sejmie lwowskim ustawy od 
przyszłego roku szkolnego, a zaprowa­
dzenie języka polskiego jako urzędowego 
w władzach uniwersyteckich.

2. Reorganizacja techniki lwowskiój i 
krakowskiój w myśl ustaw, przez sejm 
uchwalonych, od przyszłego roku szkol­
nego.

3. Zniesienie przywileju teatru w ogóle, 
nadanego fundacji Skarbkowskiój, podo- 
buie jak  takie przywileje poznoszono już 
w Austrji, prócz Lwowa.

4. Oddanie jak  najspieszniejsze sprawy 
nominacji na wszystkie posady urzędo­
we i duchowne w Galicji ministrowi ga­
licyjskiemu.

5. Co do innych spraw galicyjskich, 
ażeby każda przedkładana była ministro­

wi galicyjskiemu do zaopinjowania.
G. Nominacja namiestnika.
7. Obsadzenie wyższych posad we wszy­

stkich ministerstwach P olakam i, ta k , by 
referaty Galicji dotyczące zostawały w 
rękach krajowców, z krajem obeznanych.

8. Obsadzenie biskupstwa przemyskiego.
9. Obsadzenie kauonji rz. kat. we Lwo­

wie i Przemyślu kapłauami prawdziwie 
katolickimi, a nie agitatorami, szerzącymi 
waśnie wewnętrzne.

10. Zniesienie prowizorjum w dyecezji 
krakowskiój, uporządkowanie biskupstwa 
i  nominacja biskupa.

11. Zanim rezolucja sejmu galicyjskie­
go będzie załatwioną w radzie państwa 
i co do punktu, żądającego najwyższego 
trybunału sądowego w Galicji, złożenie 
z Polaków już dzisiejszego senatu, w któ­
rym sprawy galicyjskie bywają wyroko­
wane.

12. Udzielenie budowy linji kolejowój 
Lwów- Stryj - Beskid i Stryj -Stanisławów 
jedynie pod warunkiem, jeśli siedziba r-a- 
dy administracyjnój i głównego zarządu 
będzie we Lwowie.

— [ K o n i e c  d ł u g i e g o  s p o r u ] .  — 
Z Lincu donoszą, źe biskup tamtejszy 
Rudigier, pozwolił nauczycielom składać 
przysięgę na zasadnicze ustawy państwa 
z pominięciem zastrzeżenia, że przez nie 
nie mają być naruszono „prawa Boskie 
i kościoła.“ K rok ten biskupa linckiego 
spowodowany został następującemi o- 
świadczeniami ministra oświecenia Jirecz- 
ka, przesłanemi mu na piśmie; „Rząd 
obstając przy swem wj’maganiu, by przy­
sięga służbowm dla wszystkich brzmiała 
jednakowo, nie ma bynajmnićj zamiaru 
jak  to już niejednokrotnie i przy różnych 
sposobnościach powiedziano nauczycie­
lom publicznych zakładów naukowych, 
jakiegokolwiekby byli wyznania nakła­
dać obowiązku, by się przyczyniali do 
osłabiania wiary i religijnego uczucia mło­
dzieży szkolnój, —  tern mniej zaś żądać 
od katolików, by popierali rozporządze­
nia, któreby narazić lub nadwerężyć mo­
gły religijne lub moralne wychowanie 
młodzieży.

Z niniejszego wyjaśnienia przekona się 
wasza eminencja, że rząd wymagając 
złożenia takiój przysięgi, nie chce tóm 
samem nikogo zmuszać do działania prze­
ciw wdasnemu sumieniu.u

— [ D e l e g a c j a  wr ę g i e r  s k a] ukoń­
czyła na piątkowćm swem posiedzeniu 
obrady nad budżetem marynarki.

Różnica między preliminarzem rządo­
wym a budżetem uchwalonym przez de­
legacją wynosi w całości 456,370 złr.

— [Z p o w o d u ]  odrzucenia propono- 
wanój pożyczki, słychać, że dotychcza­
sowy minister Holzgethan chce się podać 
do dymisji. Miejsce jego ma zająć pan 
Plener.

— [ C e s a r z  p r z y j e d z i e  d o  G a l i ­
c ji .]  Tages Pr. pisze: „W Wiedniu poja­
wiła się pogłoska, że cesarz odbędzie po­
dróż do Galicji i to w’ miesiącu wrześniu 
b. r. Już w r. 1868 nosił się rząd ówcze­
sny z podobnym planem, lecz późniój go 
zaniechano. Rządowi teraźniejszemu miało 
się udać nakłonić cesarza do uskutecznie­
nia powyższego planu w tym ro k u , a ce- 
sarzewicz Rudolf miałby towarzyszyć ce­
sarzowi w tój podróży. Cesarz dał ju ż  
podobno niejakie wskazówki w tym wzglę­
dzie delegatom polskim , którzy przed

im

P S E U D O .

mm a m
spisane przez Pseudonima

( C i ą g  d a l s z y . )

-— Nie trzeba abecad ła! nie trzeb a ! powtó- 
rzył po dwakroć pan Dezydery.

— T rzeb a! s ł o w o n o r u  trzeb a!
— Bata i księdza! bata i księdza! w’rzeszczał 

chrypliwym głosem pan Dezydery.
— S ł o w o n o r u .  s ł o w o n o r u  n ie ! nie i 

*ie! głuszył go basem pan Kalasanty. I zaczęli 
°haj sąsiedzi z wielkim ferworem gadać rowno- 
Cześnie.

—  O czemże to sąsiedzi dobrodzieje tak źy- 
'v° dysputujccie ? zapytał pan T o m a s z ,  trzeci 
llczestnik wczorajszego t a r o c z k a ,  który dopie- 
r ° teraz zjawił się w pokoju.

Obaj przeciwnicy wyłuszczyli przed nim swo-
■1° zdania.

Ran Tomasz, były uczeń akademji rolniczój 
W O r i g n o n ,  młody ale praktyczny i postępo­
wy gospodarz, zamyślił się głęboko.

. — Moi panowie, rzekł po dłuższym namyśle, 
*»e wierzę w to, abyśmy się w tój materji poro- 
zUmicć mogli. Zdania nasze za nadto się roz- 
8t.rzeliły. Muszę się wam przyznać, źe co do mnie 
pom ógłbym  się zgodzić ani z tobą panie Dezy- 

ery ani z tobą panie Kalasanty. .  •
• , - A  tom ciekawy, zawołał gospodarz domu, 

tu można być trzeciego zdania! 
l S ł o w o n o r u  i j a ! zawtórzył pan Ka-
la*&nty. J

— Oto, panie K alasanty, wysoko ja  cenię 
szlachetne pańskie usiłowania i tyloletno trudy, 
podjęte w celu zjednania sobie zaufania ludu wiej­
skiego i tę żelazną wytrwałość mimo tylu boleś- 
nych rozczarowań w propagandzie narodowych 
uczuć pomiędzy tym ludem.

— L a r y f a r y !  przerwał pan Dezydery.
— Na s tu , na dwiestu obywateli ziemskich 

nie wiem czy znajdzie się jeden, któryby tak wy­
trwale w tym pracował kierunku. To nie kom ­
plement, to tylko prawda. Ale powiedz mi pan, 
jakie osiągłeś rezultaty ? Zjednałeś sobie dobro­
dziejstwami twemi kilku, może kilkunastu świa- 
tlejszych i poczciwszych włościan, którzy, przy­
puszczam, że nie dla osobistej korzyści, —  ale 
szczerze ci są oddani. I  cóż? Oto ci twoi zwo­
lennicy stracili właśnie wszelkie zaufanie w całój 
gminie, i żadnego na resztę wsi nie maja wpływu, 
dla tego jedynie, źe się zbliżyli do dworu.

—  No, s ł o w o n o r u ,  to prawda.^., a le . . .
—  Ale powiem panu coś więcój. Zaufanie ich 

do pana jes t czysto osobiste — i do pana wy­
łącznie się odnosi, nie łagodząc bynajmnićj ich 
niechęci i podejrzywań ku innym „panomu czyli 
jak  oni mówią „ciarachom.11 Zdarzyło mi się 
przypadkiem podsłuchać w oberży przeze drzwi 
rozmowę tych chłopów, których pan przywiózłeś 
z sobą na zgromadzenie filji towarzystwa gospo­
darczego. Oto w' szynkfasie przy szklance piwa 
brali każdego z nas na języki. O panu Lezyde- 
derym na przykład, mówili, źe co roku jeździ do 
Lwowa, aby uprosić namiestnika o przywrócenie 
pańszczyzny i że namiestnik juz mu to raz był 
obiecał, ale cesarz dowiedziawszy się o tem, nie 
pozwolił tego uczynić.

—  A to łotry! wrzasnął pan Dezydery.^— 
I  powiedzźe sam sąsiedzie, wartoż tu dla nich 
co robić.

— Przypatrzyłem się stosunkom społecznym 
we Francji, w Belgji, w Niemczech, w Anglji. — 
Czy sądzicie panowie, że zaufanie wzajemne tych 
dwóch ostatecznych, krańcowych warstw społe­
czeństwa gdziekolwiek istnieje? Czy sądzicie, że 
przy tak wielkiój różnicy stopnia wykształcenia, 
stanowiska majątkowego i społecznego zaufanie 
takie w ogóle jest możliwe? Wyjątkowo chyba 
zdobyć je może tu i owdzie obywatel z podo- 
bnóm poświęceniem. Alo takich jak  pan nigdzie 
się wielu nie znajdzie. U nas w Polsce antago­
nizm tych dwóch ostatecznych warstw, musi być 
z natury rzeczy tem większy i tem trudniejszy 
do złagodzenia, iż nic ma prawie ii nas posre- 
dniczącój warstwy, któraby zapełniła w organi­
zmie spółeczuym przepaść między „chłopem a a 
„panem.u Dopiero z czasem, przy wolności par­
celowania własności, potworzyć się mogą obsza­
ry rozmaitój wielkości, tak, iż nie będzie można 
w końcu oznaczyć, gdzie się „chłop“ kończy a 
„pauu za czy n a ... Ale do tego d a le k o ...  Je ­
dnakże i dziś już walczący z biedą dzierżawca 
lub nawpół schłopiały dziedzic małego folwarku! 
więcój zwykle posiada zaufania u ludu wiejskie­
go niż najzacniejszy właściciel wielkiego ma­
jątku, choćby prawdziwym był dla włościan do­
brodziejem. Czy w obec takiego stanu rzeczy — 
apostolstwo większych właścicieli między ludem 
wiejskim, jakiego się pan podjąłeś, panie Kala­
santy, nie jest tylko zmarnowanym czasem?...

— Tak, t a k ! wołał pan Dezydery.
— S ł o w o n o r u ,  źe nie! protestował pan

Kalasanty.
—  ....Jam Tomasz... może „niewierny Tomasz,“ 

prawił pan Tomasz dalój, ale pozwólcie panowie, 
że jedno jeszcze powiem. Pomyślcie panowie, jak  
długo, ile to wieków zajmowała szlachta to pa-

trjarchalne stanowisko między ludem wiejskim. 
Jakież tego rezultaty?

— No, to cóż, s ł o w o n o r u  źle jest, ale czy 
mamy już ręce opuścić i na wieki pożegnać się 
z nadzieją? Jakąż pan dajesz radę, panie To­
maszu ?

— Tęgich księży i tęgiego bata: oto wszyst­
ko ! przypomniał pan Dezydery.

— I  tędzy księża byli i bat był tęgi panie 
Dezydery, a jakoś nie pom ogło, odparł pan To­
masz. Jabym  inuą dał radę. Możeby to  pomogło 
co gdzieindziój pomaga, ilożeby to  uraoralniło 
ten lud i wlało w niego n a r o d o w o  poczucie, co 
żywi w samój szlachcie szlachetne uczucia i mi­
łość ojczyzny: o ś wi a t a . . .  W  oświacie ludu naj­
wyższy interes i ludu i sprawy narodowćj i na­
wet interes materjalny samejże szlachty....

— E t! mruknął pan Dezydery.
  ją0 f o tóm nikt już nie w ątpi, zauważał

pan Kalasanty.
  Mało kto w to wierzy, powiedz pan raczój!

odparł pan Tomasz i d o d a ł: czy sejm jest re ­
prezentacją kraju ?

  Jes t, jest! odpowiedzieli zagadnięci.
— Jakąż uchwalił ustawę o konkurencji szkol­

nój, przewagą głosów poselskich z większćj po­
siadłości? Oto ustanowił, żi do utrzymania szkół­
ki ludowój obszar dworski ma się przyczyniać 
w takim stosunku, w jakim  stoi liczba zamie­
szkujących go osób do ludności gminy. W  ten 
sposób obszary mające kilkaset morgów ornój 
ziemi i kilkaset morgów lasu , płacą czasem tyl­
ko kilkadziesiąt centów rocznie. Powiedzże mi 
szanowny panie Kalasanty, czy wysoki sejm był­
by podobną uchwalił ustaw ę, gdyby w samój rze­
czy w oświacie ludu upatrywał zbawienie k ra ju?

— Sejm chciał zostawić każdemu możność 
dobrowolnój ofiary.

— A iluż z niój skorzystało ? Obacz pan fasje 
szkolne. Możność ofiary zresztą, pozostałaby nie­
naruszoną naw<t w razie ustanowienia sprawie­
dliwszego rozkładu ciężarów.... Tak je s t ,  pano- 
w ie, mało kto jeszcze wierzy u nas w* pożyte­
czność oświaty ludu. Towarzystwo Przyjaciół O- 
światy ludu, którego roczna w kładka tylko 1 zł. 
reński wynosi, ilu liczy członków? Niespełna trzy 
tysiące. W ilu powiatach udało mu się pozakła­
dać fil je ? Zaledwie w dwudziestu kilku....

Milczeli obaj sąsiedzi. Pan Dezydery znaczą­
co spojrzał na pana K alasantego, pan Kalasanty 
równie znaczącym odpowiedział mu s p o j r z e n ie m .

A zawsze na tę szlachtę nieszczęśliwą wa­
licie wszystkie winy, wy młodzi! S ł o w o n o r u !

Ho, szlachta wszystkiemu w iuna! zawsze! 
m ruknął z przekąsem pan Dezydery.

— Postaw1 szlachcicu szkółkę....
— A potem wynoś się do stu....
—  Na profesora....
—  Albo na doktora....
—  Albo na szewca....
— Ależ panowie sąsiedzi! zaczął się uspra-

wnedliwiać pan Tomasz. _
Daj pokój panie Tomaszu, nieusprawicdhwuaj 

się nadaremnie. Nie w porę się wybrałeś z tw e­
mi uwagami. Ot, lepiój siadaj na bryczkę zaprzę­
żoną już przed gankiem i wyjedź z Rzepakówki.

My pójdziemy za twoim przykładem, tembar- 
dziój, że w tój chwili list nam doręczono, zaa­
dresowany:

Do Pseudonima, prawdziwego plotkarza
na ręce redakcji „ Kraju.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kilkoma dniami proszeni byli na objad 
dworski.1*

Nio możemy ręczy ć , czy przywiedzio­
na pogłoska ma jakie rzeczywiste zna­
czenie i uzasadnienie i dla tego też nie 
przywiązując do nićj wielkićj w agi, po­
dajemy' ją bez wszelkich z naszćj strony 
uwag.

— Pismem odręcznćm z d. 21 czerwca 
b. r. uwolnił cesarz S t e f a n a  G o r o -  
y e ’g o  na własne jego żądanie z powodu 
nadwątlonego zdrowia z posady ministra 
komunikacji i robót publicznych i udzie­
lił mu w uznaniu dotychczas wiernie peł­
nionych i znakomitych usług wielki krzyż 
orderu Leopolda wraz z godnością tajne­
go radcy z uwolnieniem od opłat i nale- 
źytości.

—  Na przedstawienie węgierskiego pre­
zydenta ministrów udzielił cesarz F r a n  
c i s z k o w i  L i s z t o w i  w uznaniu zasług 
jego na polu m uzyki, tytuł królewskiego 
radcy z uwolnieniem od opłat.

Francja.
na

Z P a ry ż a  28 czerwca
[W y b o r  y— k  o m i t e t y—fi n a n s  e— 

T h i e r s —p r e t e n d e n c i —k t o  d a w a ł  
r o z k a z y  p a l e n i a . ]

Ruch wyborczy jest ostatecznie powol­
ny i ciężki; w Paryżu stronnictwo po­
rządku nie może się porozumieć; kandy­
datów jest wielu. Codziennie przybywają 
nowi kandydaci, a komitety wyborcze 
ciągle ich zmieniają. Jest pewna obawa, 
żeby tak nie było przy teraźniejszych 
wyborach, ja k  przy wyborach z 18 marca, 
to jest, żeby n iebyło  wielu powstrzymań 
się od głosowania, bo W' takim razie 
stronnictwo krańcowe mogłoby odnieść 
zwycięztwo. Mówią tćź, źe sto tysięcy 
wyborców zostało wykreślonych z list pa- 
ryzkich; nie ma wątpliwości, że ci co wy­
kreśleni zoBtali, należą do stowarzyszenia 
Internationale i do stronników komuny; 
czy stronnictwo krańcowe jes t zdezorga­
nizowane? W czoraj głoszono po Paryżu, 
że to stronnictwo postanowiło wstrzymać 
się od głosowania, ale trudno jes t temu 
dać wiary.

Przed kilku dniami również powiada 
no, że stronnictwo bonapartystowskie nie 
przyjmuje w głosowaniu udziału, ale jest 
to zupełna nieprawda, przeciwnie gotują 
się do walki wyborczćj.

Istnieją cztery komitety stronnictwa po­
rządku: komitet ulicy Turbigo, republi­
kański ; komitet ulicy Lepellatier nazwa­
ny Renouard, orleanistowski; komitet tak 
nazwany izb syndykalnych, który posta­
wił sobie za zadanie, żeby Paryż był 
przedstawiany przez przemysłowców i kup­
ców paryzkich ; wreszcie komitet dzień 
nikarski.

Te cztery komitety mają wydelegować 
każdy po pięciu członków dla ułożenia 
jednćj listy pojednania, na którćj mają 
być umieszczeni kandydaci pragnący u- 
trzymania rzeczypospolitćj lub przynaj- 
mnićj jćj próby lojalnćj z udziałem obe­
cnego naczelnika władzy wykonawczej

Świat polityczny zajmuje się wyborami 
uzupełniającemi, ale kraj cały z gorącz- 
kowćm usposobieniem pożyczką. Francja 
jest zrujnowana, zniszczona, a jednak ka­
pitały posiada. W  powietrzu unosi się 
jakaś nadzieja w gwiazdę ojczyzny, a w 
ziemi jest jakaś niewyczerpana potęga; 
wszędzie objawia się potrzeba rozpoczę 
cia interesów i wzięcia się znowu do 
pracy, i dlatego wszyscy się do zapisów 
rzucają. Kapitały francuzkie zachowały 
swój urok: jest to renta sześcioprocento 
wa, powiadają sobie, i tego dla nas do­
syć; jest to dość silna pobudka zdolna 
pociągnąć ludność do wzięcia w zapisach 
udziału i do wydobycia kapitałów kryją­
cych się w ziemi. Od restauracji nie było 
ani razu takićj sposobności.

Zdaje się, źo teraz po raz pierwszy się 
zdarzy, iż interesa będą rozpoczęte nie 
zależnie od spraw politycznych. Speku 
lacja, praca, cyrkulacja pieniędzy, ogólna

produkcja są teraz na torze rozwoju, a 
przeciwnie polityka jest w ciągłym kło ­
pocie.

Wiadomo, źe pan Ventaron złożył w 
zgromadzeniu narodowćm raport doma­
gający się pozostawienia w W ersalu sie­
dliska zgromadzenia narodowego; nie u- 
lega jednak wątpliwości, że temu żąda­
niu nie stanie się zadość i źe zgroma­
dzenie wkrótce do Paryża będzie prze­
niesione. Taki sam los spotka żądanie 
zainstalowania w W ersalu niektórych wy­
działów różnych ministerjów i Paryż bę­
dzie znowu stolicą wbrew propozycji pra­
wicy, a nawet jćj wotów.

M ł o d z i  A l z a c c z y c y  opuścili w 
wielkićj liczbie Alzację udając się do 
Lyonu, ale w Autun przytrzymani zostali 
przez władze niemieckie, które z nich 
spisywały protokół. Alzacczycy oświad­
czyli, że jadą do Lyonu dla szukania 
pracy i uniknienia jarzma pruskiego. Po 
skończeniu badania władze pruskie nie 
tamowały im dalszćj podróży.

Thiers już wyzdrowiał. Podobno 
jego słabość wpłynęły nadzwyczaj burz­
liwe rozprawy w łonie komisji pracującej 
nad ułożeniem budżetu. Ciekawy artykuł 
o rodzinie Thiersów zamieścił Bienpublic. 
Podajemy z niego ustęp tćj osnowy: „D łu­
gowieczność przodków rodziny jest 
zwyczaj dobrą dla żyjących wróżbą. J e ­
żeli kto to p. Thiers może się tćm cie­
szyć. Dziadek p. Thiersa, adwokat i ła ­
wnik Marsylji um arł w Mentonie w 1795 

licząc 84 lat w ieku; ojciec zmarł w 
Carpentes skończywszy 80 lat w ieku; 
jego m atka zmarła w Paryżu w tymże 
samym wieku; dwie ciotki, siostry jego 
ojca, zmarły w Mentonie w 80 roku ży­
cia; wreszcie zm arła niedawno kuzynka 
pana Thiersa w Mentonie licząca 79 lat 
wieku. Pan Thiers ma teraz 73 rok ży 
cia. Jego konstytucja zdaje się być wą­
tłą, a jest jednak silną. Pan Thiers ni­
gdy nie przechodził ciężkićj choroby, mo 
żna mu zatćm długie lata wróżyć.u

H rabia Paryża oddał w W ersalu kilka­
naście wizyt. Twierdzono, że fuzja będzie 
zależała od wizyty, którą hrabia Paryża 
złoży hrabiemu de Chambord. Podobno 
ta wizyta przyjdzie do skutku, ale ile 
się zdaje, nie będzie miała doniosłości; 
jak ą  jćj przypisują poplecznicy fuzji; bę­
dzie to prosta grzeczność zrobiona przez 
wnuka Ludwika Filipa wnukowi Karola 
X-go.

Pokazało się teraz, źe wszystkie roz 
kazy tyczące się podpalenia Paryża były 
wydawane przez niejakiego Parent, któ­
rego nie trzeba mieszać z Ulissesem Pa 
rent, który zdołał umknąć z Paryża, u- j 
wdozłszy z sobą znakomitą ilość pieniędzy.

— [P rz e g lą d  n o w y c h  p o d a t k ó w]  
proponowanych przez ministra skarbu p. 
Pouyer - Quertier według dziennika des 
Debats.

Wpisy i  stemple.
P o d w ó j n a  d z i e s i ę c i n a  z a  w p i  

s y  i r ó ż n e  p r  o d u k t a ,  p o d w ó j n a  
d z i e s i ę c i n a  z a  s t e m p e l ;  razem 
4 6 y2 mil. franków. Jest to powrót do 
prawa z r. 1855. Podatek ten dotychczas 
opłacany był bez wielkich trudności, spo­
dziewać się więc należy, źe i nadal tak 
samo będzie.

Z m i a n y  w ł a s n o ś c i  w s k u t e k  
ś m i e r c i  o d  r u c h o m y c h  o b c y c h  
w a r t o ś c i ,  5 miljonów. Określenie tćj 
opłaty jest dosyć ciemne. Zapewniają, że 
prawo z r. 1850 dotykając zagraniczne 
wartości po sukcesji, prawu francuskiemu 
podlegającćj, rząd obecnie chce otakso­
wać sukcesje w ruchomościach, spadłe na 
korzyść Francuzów, nawet w razie, gdyby 
pedlegały prawu zagranicznemu. Jeżeli 
takie jest w samćj rzeczy znaczenie tych 
przepisów, trudno uwierzyć, aby przy­
chód z tćj pozycji mógł wynieść aż 5 
miljonów franków.

R o z p o r z ą d z e n i a  k a r n e  i w p i s y  
o d  k o n t r a k t ó w  d z i e r ż a w n y c h ,  
15 miljonów. Administracja przewiduje 
tu dochód, opierając się na tym pewniku,

źe wiele z kontraktów dzierżawnych nie 
jodlega wpisom. Ale jakim sposobem 
mogłoby być inaczćj ? Projekt ministra 
mówi o rozporządzeniach karnych; nic 
nie mogłoby być samowolniejszóin, bo 
niezaoblatowanie dzierżawnego kontraktu 
nie jest i nie może być przekroczeniem.

P o d a t e k  o d  u b e z p i e c z e ń  o d  
o g n i a  i m o r z a ,  15 miljonów. Dwa są 
systemy poboru tego podatku, mające 
swych zwolenników tak  w izbie, jak i 
w komisji. Jedni chcą pobierać go od 
wypłaconych premji, drudzy od ubezpie­
czonego kapitału.

S t e m p e l  i k a u c j e  o d  d z i e ń  n i ­
t ó w,  8 '/2 miljonów.
Przychód w tej pozycji powiększy się 
z powodu rozciągnięcia stempla na pisma 
tak zwane literackie (naukowe) czyli spe­
cjalne, a które za dawnego prawodaw­
stwa były wolne od wszelkich opłat.

Ogół z różnych taks nowych lub po­
większonych za wpisy i stemple, obli 
czają na 90 miljonów franków.

C ł  a.
N a d t a k s y o d  c u k r u  k o l o n j  a 1- 

n e g o  i z a g r a n i c z n e g o ,  14 miljo­
nów; od k a w y  20 miljonów; od n a f t y  
10 miljonów. Pobór cła od zagranicz­
nego cukru i kawy, nie przedstawi ża 
dnćj, ani nie podniesio opozycji. Za to 
rafinerje oleju skalnego czynią uwagę, 
źe nie zdołają wytrzymać konkurencj 
z zagraniczną naftą i olejami łupkowemi. 
Jest więc zamiar obłożyć i te ostatnio 
cłem, to uczyni dochodu 5 miljonów 
więcćj

O d  p r o d u k t ó w  w ł ó k n i s t y c h  
70 mil.; od p r o d u k t ó w  s u r o w y c h  
i i n n y c h  100 miljonów; od p r o d u k ­
t ó w  w y  f a b r y k o w a n y c h  10 miljo­
nów. Nad temi rozporządzeniami rozpo 
cznie się na serjo dyskusja pomiędzy 
protekcjonistami a zwolennikami w'olno- 
ści handlu, W  rzeczy samćj, ten olbrzy­
mi pobór 170 miljonów, opiera się na 
opłacio 20 od sta, pobieranćj od tkanin: 
bawełuianćj, wełnianćj, Inianćj, konopnej 
i jedwabnćj. Z wyrażenia: od „produktów 
surowych i innychu trzeba się domyślać, 
że i powyższe materje nie tkane, będą 
podlegać temuż samemu ocleniu, zatćm 
i skóry, ziarna etc. Aby ta taksa od ma- 
terjałów surowych nio ciężyła zbyt wiele 
na przemyśle, przywracają się d r a w b a -  
k i  (rodzaj premjum, udzielane przy eks 
portacji krajowym produktom, wyrobio­
nym z zagranicznych materjałów, a pole 
gające na zwrocie opłat przy wejściu oć 
nich pobranćm. Red.). W ydatki na zwrot 
tych opłat już są odciągnięte od tych 

- 170 miljonów.
Czy trzeba mvażać cyfrę 10 miljonów

od wyfabrykowanych produktów, jako 
oznaczającą, źe oprócz rolnictwa i przę 
dzalń i inne przemyśla będą zarówno pro 
tegowane? Brakuje nam dokładnych da 
nycb w tym przedmiocie, jak  ' 
innych.

Rolnictwo nie pochwaliło podwyższenia 
opłat od wełny, lnu i jedwabiu. Zebranie 
170 członków towarzystwa rolniczego na 
wniosek p. Lćonce de Laverjrne uekwa

>owiem jest opłata osobista i od rucho 
mości w mieszkaniu, jeżeli nie pośrednia 
taksa i niedelikatne obrachowanie docho­
du wszystkich? Płacisz tyle i tyle ko­
mornego, więc dajesz do przypuszczenia, 
źe masz tyle i tyle przychodu, a właśnie 
małe mieszkania, tak jak w Anglji małe 
dochody, są wolne od opłat.

Cóż to jest podatek gruntowy, od drzwi 
okien, od przemysłowych patentów, od 

kuponów wartości ruchomych (z wyjąt­
kiem renty), czyż to nie podatek docho- 
owy? Jeżeli więc chcą wprowadzić in­

come tax  do Francji, to trzeba wprzód 
znieść wszystkie powyższe podatk i; za­
trzymać je  i dodać jeszcze income tax, 
znaczyłoby opłacać podwójnie podatek 
dochodowy, co byłoby najwyższą skarbo­
wą potwornością, o którćj nikt nigdy nie 
dyszał. (?) Że renta jes t uwolniona od 

wszelkich opłat, to bardzo naturalne, wo­
bec mających się zaciągnąć przez pań­
stwo miljardowych pożyczek.

Opierając się na tych wywodach, wielu 
eputowanych sili się na odkrycie nowych 
odatków. Zapewniają, że p. Thiers zga- 
za się na pewną dziesięcinę wojny, do- 
auą do wszystkich podatków. Ten spo­

sób postępowania miałby tę korzyść, źe 
dotykając wszystkich zarówno, nie wy­
twarzałby zazdrosnych, a mając cechę 
czysto podatku na wojnę, nie mieszałby 
się z innymi i pozwoliłby ludności od- 
óźnić ciężary nałożono na nią przez woj­

nę z r. 1870. Ta dziesięcina połączona 
z opłatami od wpisów (oblatami), mogła­
by przynieść 150 miljonów.

O p ł a t a  o d  ż e g l u g i ,  5 miljonów. 
Morskie porty i okolice przy kanałach, 
odrzucają naturalnie te opłaty, które prze­
cież potrzebno są do utrzymania w do- 
jrym  porządku tych portów i kanałów. 

Podatki pośrednie (niestałe)
Ta część projektu nie podnosi wielkich 

zarzutów. Nadtaksy od cukru krajowego 
obliczają się na 19 miljonów; nadtaksy 
od obiegu i konsumeji: wina,

liło rezolucję odrzucającą cło 2 0 ^ ,  a nie 
przyjmującą jak  tylko 5 od sta czysto 
fiskalnych, a nie protekcyjnych. To samo 
zebranie oświadczyło się i przeciwko 
d r a  w b a k o m ,  dowodząc, że przy wró 
cenie ceł protekcyjnych, podniesienie cen 
i zerwanie traktatów handlowych, które 
byłoby ich następstw em , mogą tylko 
szkodliwy wpływ wywrzeć na rolnictwo

Ale nie dość odrzucić tę taksę 20 pro 
centów, trzeba umieć ją  czćmś innćm za­
stąpić, bo cło &% przy rozszerzonćj na 
wet konsumeji, z pewnością zubożyłoby 
skarb państwa, zmniejszając jego docho 
dy o jakie 125— 150 miljonów. Tutaj to 
występują zwolennicy podatku od docho 
du, jakkolw iek wobec energicznćj opo 
zycji większości izby i p. Thiersa.

Jest jedna ważna racja dla odrzucenia 
we Francji tego angielskiego income tax , 
a to ta, źe ten podatek 1 rancja już o 
płaca, tylko pod innemi formami. Cóż to

Kronika krakowska.
Pani Helena Modrzejewska — 

kowski.
a teatr kra-

W  niezwykłćj porze, kiedy zwykle już 
mieszkańcy miast nudzą się wzdychając 
za świeżem powietrzem — doznał K ra­
ków w tym roku wielkićj przyjemności, 
k tóra stanowiła w ostatnich dniach głó­
wny, niemal jedyny przedmiot zajęcia na 
spacerach, w salonach i w ogródkach, a 
którego wspomnienie przekazywane bę­
dzie w tradycji, ilekroć będzie mowa o 
artystycznych przyjemnościach.

W ystępy gościnne p. Modrzejewskićj 
w naszym tea trze , należą do dziejów 
sztuki dramatycznćj w Polsce, a k ry ty ­
czne z nich sprawozdanie, może być tyl­
ko odbiciem wrażeń. Stoją one bowiem 
na tak wysokim stopniu artystyczności i 
talentu , że nio można ich mierzyć we­
dług pewnych praw ideł, ale z nich ra- 
czćj estetyk mógłby prawidła wysnować.

Widzieliśmy p. Modrzejewską w' pięciu 
ro lach , w pięciu odmiennych charakte­
rach. H a l s z k a  rozwija się na scenie, 
począwszy od naiwności i wrodzonćj e- 
nergji dziew czyny, przez ciężki dramat 
życia kobiety walczącćj z warunkami, w 
jakich ją  los stawia, aż do tragiczności 
kobiety złamanćj i spokojnej.

F r o u - F r o u ,  to cacko salonowe, 
potwór m oralny, zewnętrzne bogactwo a 
próżnia wewnętrzna, to sprzeczność na- 
wyknień i wybujałych kaprysów z budzą- 
cemi się nagle, jak  piorun instynktami 
kobiety, to jeden z okazów z tego społe­
czeństwa francuzkiego, które przez lat 
20 znosiło despotyzm, tonąc w zbytkach 
i korupcji, aż znalazło się na dnie prze­
paści pozbawdone wszelkich podpór u- 
trzymujących zdrowie organizmu narodu 
i rodziny.)

D a l  i l a ,  to grecka hetera, to syrena

wyposażona w wszelki powab, to zachwy­
cająca tygrysica —  u k ład n a , a tćm nie­
bezpieczniejsza, bogata w urodę, imię, 
arystokratyczny ton i elegancję, czar 
wrażliwości łudzącćj pozorami duszy i 
serca tam ,1 gdzie jest tylko egoizm i żą­
dza używania.

J u l j a ,  to ideał, sielanka miłości z ca­
łą  południową namiętnością tego uczucia.

A d r i e n n e ,  to a rty stk a , aktorka we 
wszystkich pięknych , szlachetnych , głę­
bokich i bolesnych pojawach tego zawodu.

W e wszystkich tych rolach była p. M. 
tćm, czćm one są , tćm, czćm je  autoro- 
wie m arzyli, a co tylko taka artystka 
odczuć i oryginalnie a prawdziwie przed­
stawić potrafi. Podziw i zachwycenie, po­
klask i łzy publiczności towarzyszą grze 
pani M. Każdy charakter oddany przez 
nią staje się książką otwartą i dla wszy­
stkich czytelną. Giętkość w oddaniu cha­
rakterów’, równość g ry , umiejętność sza­
fowania efektami obok wrodzonego wdzię­
k u , są to waruuki i przymioty artyzmu 
skończonego, są to rezultaty zarówno ta­
lentu intuicji, jak  i pracy, myślenia, stu- 
dj o wania.

Frou-frou i Dalii ę widzieliśmy dawnićj 
przedstawione na naszćj scenie przez p. 
Hofman. Jest to utalentowana artystka, 
lecz role te właśnie leżą poza granicami 
jćj talentu. Nie zepsuła ich —  ale jćj 
Froufrou było za szorstkie, .jćj Dalila nie 
była wcale wielką damą.

Z wielkićj warszawskićj sceny, zdaje 
nam się, nabyła pani M. jeden warunek 
gry którego braku dawniej nie czuliśmy, 
bo zastępował go w dzięk, ale którego 
przybytek uderza w oczy. Na wielkiej 
scenie nabrała pani M. wdększego lozpo 
rządzania ruchami, śmielszego pozowania 
w dobrćm znaczeniu tego słow a; wspa- 
nialćj i okazalćj umie postawić się na 
koturnie, jeżeli siła uczucia lub sytuacja 
tego wymagają. Jesteśm y pew ni, źe je ­
żeli za rok panią M. zobaczymy, że spo-

piwa, razem
od

20

konsumeji: wina, wódki i 
78 '/a miljonów; nndopłata 

id karczem i szynków 5 miljonów, 
cart do grania l l/2 miljona.

Dochód od tytuniu powiększy się o 
miljonów, z powodu zniesienia uprzywi- 
ejowanćj nadgranicznćj strefy, nienale 

źacćj już po większćj części do Francji.
Cyfry 10 mil. od zapałek i tyleż od 

papieru, sprowadzają liczne zaprzeczenia, 
utrzymują, źe państwm jako wdelki kon­
sument tego ostatniego artykułu, nic p ra­
wie za niego nie pobierze.

Poczta.
P r z e j r z e n i e  t a r y f  o d  d r u k ó w .  

Rząd zamyśla podnieść nieco opłaty od 
pewnych ogłoszeń i druków. Propozycja 
ta sprowadza pytanie, czy to nie będzie 
tamować stosunków handlowych. A po­
nieważ trzeba znaleźć zkądkolwiek pie­
niądze, więc proponują opłatę od pokwi 
tow'anych przez konsumenta rachunków, 
opłatę stałą albo proporcjonalną, na stem­
plu stałym lub ruchomym.

Jest także zamiar podwyższenia porto 
od listów z 20 centymów na 30, co nie
byłoby zbyt w ie lk ić m  u c ią ź e n ie m .

Taki jest ogólny projekt p. ministra 
skarbu, który oblicza przyrost dochodów, 
wraz ze 114 miljonami oszczędności, na 
500 miljonów, coby wystarczyło na o- 
płacenie procentów od nowego długu, wy­
noszącego 8 do 10 miljardów i zapewni­
ło równowagę w finansach Francji

Włochy.

strzeżemy znowu nowy rys, nowy, że tak 
powiemy, postęp — a słowra tego uży 
wamy w tćm znaczeniu, że taki bogaty 
talent nigdy nie stoi w miejscu, ale po 
trzebuje w ciągłćj pracy ciągłego wstę 
powania na nowo przez siebie odkrywane 
szczyty , gdyż inaczćj sam ze siebie nio 
byłby zadowolony.

Mamy zobaczyć panią M. jeszcze 
drobnych kom edyjkach, które umie ona 
wdziękiem żywego djalogu i elegancją u- 
ro^maicić.
^W ystąpienia pani M. i p. Rapackiego 

przypomniały nam świetny stan teatru 
naszego, kiedy te dwa filary u nas go­
ściły. Po ich odjeździo nastąpiło zanie­
dbanie, pewne, widoczne, pomimo tegó, 
źe pozostały nam: pp. Hofman, Parźnic- 
k a , W olska, Ładnow ski, B enda, Eker, 
Webersfeld. —  Zaniedbanie t o , oprócz 
braku systemu i zniżonego poziomu w 
repertoarze dało się uczuć w tćm, co się 
nazywa misę en scene i ensemble, to jest 
co się tycze harmonji w całości przed­
stawienia. To tćź i teraz ivobec blasku 
gry pani M., pomimo, że pp. Ładnowski 

Benda dostrajali się do jćj wysokości, 
tćm więcćj czuć było zaniedbanie cało­
ści; jako  wojewodów pokazywano np. ma 
rjonetki patyczkowate, których nawet po­
duszkami nie wypchano. — W  jednćj 
sztuce zostawiają te same toalety i t. p. 
u wszystkich osób, śmieszność ról dro­
bniejszych psuje zawsze wrażenie i prze­
szkadza —  słowem im wyżćj stoją w ar­
tyzmie takie talenta, jak  pp. Modrzejew­
ska i Rapacki, tćm jaskrawićj odbija za­
niedbanie w naszym teatrze panujące, za­
niedbanie tćm grzeszuiejsze, ile że teatr 
rozporządzający pomimo ubytku pp. M 
i R. tyloma siłam i, jak  wyżćj wymienio­
no , mógłby się utrzymać na wysokości 
swego zadania, gdyby było komu nim 
kierować. v

Z p r z e m ó w i e ń  P a p i e ż a  do depu 
tacji podajemy tu dalsze c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  ustępy według Unji, pozosta 
wiając jćj odpowiedzialność za wiarogo- 
dność.

Do deputacji francuskich katolików 
rzekł papież:

„.... Muszę powiedzieć prawdę tćj F ran 
cji. Niedawno temu pewna wielka osobi­
stość z waszego kraju, która mię czasem 
odwiedzała, mówiła mi, że państwo, rząd 
prawo powinny być bezwyznaniowe, że 
wobec nich niema różnicy między kato 
likiem a protestantem. Jak  się domyśla­
cie, byłem przeciwnego zdania, lecz on 
mię chciał przekonać, że to konieczne 
w polityce.

W idzicie więc, jest we Francji złe stra 
szniejszo niż rewolucja, straszniejsze niż 
komuna i jćj zwolennicy, którzy mnie 
maćby można, źe z piekła wyszli —  to 
katolicyzm liberalny.“

Na adres rzymskićj szlachty odpowie­
dział papież co następuje: „Dziękuję
szlachcie rzymskićj za ten dowód miło 
ści, wierności i dziecięcego przywiązania 
Cieszy mnie, źe widzę przed sobą część 
jćj znaczną a wyborową i że mogę przy­
jąć  dowody, które mi przynosicie. Pe­
wien kardynał i książę rzymski przed 
stawił raz swego siostrzeńca jednemu 
moich poprzedników, który przytćm wy 
rzekł te słow a: Trony opierają się głównie 
na szlachcie i duchowieństwie. S z 1 a 
c h e c t w o  j e s t  t a k ż e  d a r e m  B o  
ź y m ,  t o  n i e  d a  s i ę  z a p r z e c z y ć  
a chociaż Pan nasz chciał urodzić się 
w niskim stanie i w stajence, to przecież 
czytamy o nim na czele dwóch ewangelji 
że pochodził od książąt i królów. Wy 
używacie swego przywileju w sposób go 
dny, gdyż podtrzymujecie zasadę legity 
mizmu. Że zasada ta  jest wam rzeczy 
wiście świętą, na to mamy dowód w wy 
borze senatora Rzymu, który dziś prze 
mawia w waszćm imieniu, wybór ten bę­
dzie niezawodnie niemiłym dla tych, któ 
rzy przybyli tutaj w zamiarze rozkazywa­
nia. Wykonujcie i nadal tę prerogatywę, 
a w sposób najszlachetniejszy możecie ja  
wykonywrać wobec tych, którzy należąc 
do waszego stanu, nie idą za waszemi 
zasadami. Kilka słów przyjaznych pocho 
dzących od dobrych przyjaciół mogą 
wiele mieć wpływu na ich umysły, 
więcćj jeszcze modlitwa wasza.u

w o l n o ś ć  p a p i e ż a  — j u b i l e u s z . ]  I C k. m ajor  Gugenmus zabawił sit w d« 
Na sprawy tak powszecnnćj doniosłości, I nuncjanta i wypłatał nieprzyjemną niespodziari 

jak  sprawa doczesnćj władzy stolicy apo- kę p. Ignacemu Żółtowskiemu znanemu z go< 
stolskićj, nie można się zapatrywać li tylko liwości swojćj w sprawie szkół i oświaty. Słj| 
z osobistego stanowiska, miarkować na-1 szał był pan major, jak p. Żółtowski w wng« 
szego poglądu na nie, podług interesów nie kolei w rozmowie z pewnym Rusinem pra 
jednego kraju, bądź polskich, bądź wło- wnikiem, wyrażał się z ubolewaniem o tćm, Ą 
skich, albowiem obchodzą one świat cały. Rusini niektórzy nie pojmują tego, jak cięż 
Atoli, jeźli względy osobiste wolno nam kićm jest ich położenie pod rządem rossyjskir# 
dorzucać do europejskich i wszechświato-1 P. major z tego tytułu (sic) zadenuncjował, ź 
wycb, to wypadnie mi stanowczo wyrzec, p. Ż. musi być ajentem rossyjskim. W skute! 
iż stolicy świętćj, urodzonćj uciśnionych tego w Mikołajowie b u rm istrz  Kotowicz z# 
narodów zastępczyni i obronicielki, u i c aresztował p. Ż., odesłano go do Zydaczowd 
t a k  n i e  k r ę p o w a ł o  w s p r a wi e  po i- ztamtad do Lwowa, aż się sprawa wyjaśniła, 
s k i ć j j a k  d o c z e s n a  w ł a d z a .  Mia-I Mimo dowodów tożsamości osoby, potrzeb! 
łem stokrotnie sposobność przekonania było przez półtrzecia dnia poniewierać szand 
się o tern dowodnie, niemal dotykalnie, wnym obywatelem, aż uzyskał wolność. Pal 
Ten ka-wałek ziemi, będący n;by rękojmią burmistrz zrazu przez sekretarza chciał aresztu 
administracyjnej niezawisłości papieża, był I wać p. Z. w szkole tamtejszćj gwałtownem w< 
łańcuchem z żelazną kulą przykutym  do zwaniem: „do burmistrza." Dopiero po upłj 
jego niepodległości politycznćj, równie jak  I wie doby, burmistrz raczył zawiadomić p 
do jego boskiego posłannictwa na ziemi. I ze uwięzienie jest skutkiem denuncjacji a ol 
Jeżeli Pius IX  nie przystał na potępienie chodził się przez cały czas po grubjańsku, od 
narodowych uczuć duchowieństwa polskie mawiając nawet pęmocy lekarskiej. Do LwoW 
go (które dziś ks. Ledóchowski potępia), przywieziono p. Z. w nocy. Na policji dai> 
jak  o to usilnie kołatała M oskwa; jeźli mu jamę, w którćj na oknie musiał klęczę 
nie chciał zakazać pieśni „Boże COŚ Pol- ażeby przez mały otwór mieć trochę powietrz* 
skę“ i „Z dymem pożarówu, ja k  tego się siedział tam od godz. 3 w nocy do G rano 
domagał duchowny polski umyślnie z W ar- pod odpowiedzialnością zawezwał nadzorców 
szawy przysłany, a z którym miałem cie- I żeby otworzyli drzwi bo się zadusi, poczet 
kawą po spotkaniu się na papiezkich po- jeszcze trzy godzin trzymano go na podwórzt
k o j a c l i  rozprawę; jeżeli własną ręką wbrew Pan. Z. nabawiwszy się niewygód i gorączk 
kardynałowi Autonellemu i dziesięciu in- ogłosił w dziennikach lwowskich podziękow* 
nym wtrącił kilka tkliwych słów za wo- nie dla p. starosty w.Źydaczowie Fridricha i dl 
jującą Polską do invito sacro kardynała p. Podlewskiego zastępcy prezydenta przy nf 
Patrizego, nakazującego krótki jubileusz I miestuictwie za grzeczne postępowanie i chętn 
nie za sprawę tvalczących i umierających pomoc.
za wiarę i wolność Polaków, jak  się pod-1 Spodziewamy się, że p. major odpowie i 
Ówczas z wyższych potrzeb i względów I czyn swój lekkomyślny w procesie karnym 
do Czasu pisało, lecz jedynie z powodu że burmistrz Kotowicz zostanie należycie uk» 
zdychającego na kampanji rzymskićj b y -1 ranym.
dła i dzieła pana Renau; jeźli wreszcie Namiestnictwo zaś zechce może wglądn? 
z taką godnością i apostolskićm męztwem w bieg spraw w policji lwowskićj, iżby się tał 
wypędził barona Meyendorfa ze swego I barbarzyństwa nie dopuszczano, 
gabinetu i zerwał dyplomatyczne stosunki I W sobotę wieczorem przejeżdżali prze 
z M oskwą: stało się to jedynie p r z e t o ,  Kraków koleją: arcyksiąźe Leopold jeneralfl
iż urząd boski wziął w nim wówczas górę inspektor inżynieiji i arcyksiąźe Wilhelm jem 
nad urzędem ziemskim, krępującym go I ralny inspektor artylerji, do Przemyśla, 
zewsząd, iż papież zapomniał, źe jest k ró -1 Zażalenia. — C zy  i s t n i e j e  z a k a  
em i umiał się przez chwilę wyzwolić i ł p r z y j m o w a n i a  w b i u r a c h  t e l e g r i  

otrząść z ziemskićj polityki kardynała An- I f i c z n y c h  t e l e g r a m ó w  w j ę z y k u  po 
tonellego, którćj jako  monarcha był n i e - | s k i m?  dnia bowiem 22 maja posłałem czł< 
wolniczo uległym. Jeżeli zaś owszem współ wieka z hotelu kr. w Tarnowie do biura telj 
czucie Piusa IX  dla Polski, odzywające I graficznego w Tarnowie, by oddał telegra! 
się częstokroć lam i sam w rozmowach w języku polskim zredagowany. Posłaniec te 
w' cztery oczy, nie wykroczyło nigdy u - 1 zwrócony został z odpowiedzią pisemną niż* 
rzędownie poza obręb owego dwmznacznie I mego telegramu umieszczoną, którą to odp< 
dla obcych brzmiącego przypisku do m l wiedź na dowód dołączam: „Do Prus pros* 
vito sacro; jeżeli w źadnćj nllokucji, w po niemiecku, po polsku nie możemy przyj 
żadnćj encyklice nie wystąpił stanow’czo I mować. 
w obronie zdeptanych w sprawie narodu I Niezadowalniając się tą odpowiedzią, pf 
polskiego sprawiedliwości i prawa, lecz prosiłem p. R. z Tarnowa, oraz ob. z kf 
graniczał się zawsze na bronieniu praw lpozn., by raczyli przejść się wraz ze mną d 
e l i g i j n y c h  k a t o l i k ó w  K r ó l e s t w a  biura, co na prośbę moją uczynili i żądaj? 
' o l s k i e g o  i C e s a r s t w a  R o s s y j -  okazania mi zakazu przyjmowania telegram# 
k i e g o ;  jeżeli próźnemi i bezowocnemi w języku polskim i prosząc zarazem pana ( 

się okazały owe niezrównane, cudowne I rzędnika, by raczył mi wymienić swe naztf 
i do rzewnego płaczu pobudzająco listy, Isko, którego z podpisu odczytac wstanie »' 
ctóre biskupi polscy podczas ostatniego Ijestem; odebrałem za odpowiedź — milefl* 
jowstania na ręce rządu narodowego i na nie. Rad nie rad , zmuszony byłem po ni* 
moje do ojca świętego pisali, zaklinając miecku telegram przesłać do ks. poznańska 
go na ukrzyżowanego Boga, by podjął I go. — W tydzień późnićj wysyłam znow 
sprawę uciemiężonego narodu, by się zmi- telegram do ks. pozn., lecz oddaję go na si 
ował nad królestwem Jagiellonów i So- cji telegraficznćj dworca kolei żelaznćj w Ti 
neskiego, by głos apostolski W sprawie I nowie zapytując się obecnego urzędnika, 
>olskićj zabrał, by się wstawił za walczą- wolno telegrafować do ks. poznańskiego 

cym narodem do cesarzy austrjackiego polsku, odebrałem odpowiedź przytakującą, 
francuzkiego, i do innych mocarzy i rzą- mnie spowodowało do zapytania się urzędi 

dów tego świata; jeżeli słynna depesza ka tegoż, aczkolwiek prawdopodobnie Niemi 
csięcia Gorczakowa rzuciła najniekorzy-1 czy istniał przed tygodniem zakaz przyjw1 
stniejsze światło na rozmowy obsypanego I wania telegramów po polsku; — zechciał o| 
orderami moskiewskiemi kardynała A nto-1 powiedzieć, iź nie zna zakazu podobnego, 
nellego z p. Kisielcwem i z p. Meyendor-1 Przytćm nadmienić mi wypada, iz juz k 
fem : jeżeli za Grzegorza X V I żandarmi ka razy w urzędzie telegraficznym miejski' 
papiezcy aresztowali w kawiarniach oby-1 po polsku do ks. poznańskiego depesze 
wateli rzymskich, mówiących przeciwko I syłałem, chociaż zdarzało się czasami, iz 
Jybiczowi Zabałkańskiemu, a sa Piusa I r z ę d n i k n ic  w i e d z i a ł ,  g d z i e  Pj 

IX  ciż żandarmi od ławiali do granicy I z n a ń  l e z y ,  twierdząc, iz nazwy miasta p‘ 
W ołyńskiego, niemająccgo rządu, któ-|dobnego niema, 

ryby się nim opiekował; jeżeli nakoniccl Nie mnićj upraszam bardzo sz. redakcj 
w bieżącym roku dyplomacja watykańska I by raczyła poruszyć sprawę n i e ł adu  w 
chciała koniecznie, by jeden z najzacniej-Irzędach pocz t owych,  pojawiającego 
szych i najświętobliwszych biskupów ka-1 częstokrotnie. Listy do mnie adresowane, cl>‘ 
tolickiego świata wyżebrał jćj przez swoje I ciąż wyraźnie adres wsi umieszczony i poc* 
stosunki pomoc i sojusz u moskiewskiego I Żabno — zawsze po rozmaitych poczt#1 
c a ra : przypisywać zaiste to wszystko na-1 wędrują. Ztąd miałem już nieraz wiele str# 
leży dualizmowi stworzonemu przez ową i zwłoki, gdyż listy czasami t ydzi eń p 
nieszczęsną władzę świecką, k tóra dw órlżn ić j odbieram  i raz jeden nawet przez1 
rzymski ciągnęła w lewą, kiedy cwanielja myłkę odpieczętowany odebrałem, 
kazała mu iść w prawą. My, którzyśmy | Zażalenia poczynione po kilka razy

, Z Rzymu. Z listu p. W ł. K u l c z y c k i e g o  

[ Ś w i e c k a  w ł a d z a ,  a s p r a w a  p o  
s k a  — k t o  r z ą d z i  w  W a t y k a n i e  ! zboze.

widzieli jak  dyplom acja zagraniczna tutaj I rzędzie pocztowym w Żabnie nic nie po#1 
burm istrzowała, jak dwór rzym ski m usiał I gąją; cah? winę ekspedient z Żabna kład* 
w iecznie law irować m iędzy jćj sprzeczne- I na karb nieładu w urzędzie pocztowym w T
mi pretensjami, ratując się jedynie gięt-Jnowie. Czy rzeczywiście tylko złe wszysć 

j przynajmnićj uległością I w nicszczęsn—  T™ “ ie ml,ai
dla wszystkich, wiemy czego się t r z y m a ć  I w Tarnowie,  -------------    — ---- ,
w przedmiocie niezawisłości, jak ą  niby I z miastami większemi. Dzienniki rowu* 
władza doczesna zapewniała. Kiedy z wyż-1 nieregularnie bardzo dochodzą, 
szego polecenia przedstawiałem kardyna-1 Z miasta. —  „Prostujcie drogi pańsk 
łowi Antonellemu niezbędność, by ojciec I albowiem i t .  d.“ — temi słowy miał naf 
święty w sprawie polskićj wyraźniejsząIrainać św. Jan naród żydowski, by się prt 
przybrał postawę, odpowiadał mi wciąż : I gotował do godnego przyjęcia pokarmu, kto 
Nie możemy tego uczynić przez wzgląd I mu zbawca ludzkości miał podać. — Ileż 
dla mocarstw, które Polskę rozebrały, I razy i ty sz. redakcjo w dzienniku twoim < 
stosunki nasze dyplomatyczne nic pozwą-1 łasz i wołasz, napominasz i dopominasz ' 
łają nam tego. Kiedym zaś przytaczał I w rozmaitych kwestjach żywotnych u tyci, 
przykłady Klemensów X III i XIV, od-1 od tych, od których to zależy, aby byli ( 
rzekł m i: Podstawą prawa europejskiego I towymi, gdy przyjdzie chwila stanowcza, 
jest traktat z 1815 r . ; ten jedynie traktat I chwila, w którćj chęci i żal grzechu uezyiJ 
może nam służyć za punkt wyjścia, innejwego nie zmażą i do odpowiedzialności, 
uległy przedawnieniu. Ależ, zawołałem, I rachunku, którego od nich sąd publiczny 'j 
czyliź w sprawie polskićj niema nieprze-1 żąda pociągnie; lecz czyżby głos twój , 
dawnionćj dla kościoła kwestji sprawie-1 jak głos św. Jana, miał być głosem woł#i 
dliwości, nieprzedawnionćj zbrodni roz-lcego na puszczy ¥! 
bioru?.... Nie możemy narażać stanowiska I Czytający atoli zapyta może: a o cóż 
naszego dyplomatycznego ; jest ono, s u c h o  Itak ważnego idzie, szanowny bazgrało-Jd 
powtórzył kardynał, ściśle określone trak-1 miaszu (a może tam i coś więcćj doda), 
tatami z 1815 r. Możemy jedynie się upo-1 tak w niebogłosy krzyczysz? Otóż oszu( 
minnać o swobody religijne, zabezpieczono I dzam twoję cierpliwość szanowny preopin#c 
Polakom temiż traktatami. To co za 1810 |;  y,ez ogj^jjki krzyknę ci w uszy, mianowF 
leży, do nas wcale nie należy. L>wor I tobie szanowna rado miejska — i cóż 9 
rzymski wierny został tym zasadom, a j r ob i  ze s t a t ut em miejskim?!!! 
wielka ofiara, dopóki istniała doczesna I Czyż pięć lat życia twego (zarządu) (lj  
władza, napróżno byłaby wyglądała, aż I wystarczą jeszcze , aby raz przecie wziąć •, 
jćj sprawa w Rzymie dźwignie się z p o - |d 0 operacji, by dziwolągowi o pięciu głow"‘ 
ziomu wiedeńskich traktatów na wysokość | I raz śmierć zadać — a więc zabić . a b*1z i u r n u  w i c u o w —  . j . v a v o v ,  . r a ł  B iu ic i i ,  a  - . . . . . . . . .  , ..
w y c i ą g n i o u y c h  ramion G h r y s t u s o w e g o  |l5oźe panu N .  N. go potem p o s ł a ć ,  bo on ^
krzyża, jako tak pospolite dziwo , przechować na 

miątkę nie zechce. —  Czyż potrzeba 
cznie będzie drugiego okres a sześciu 
cia (jeżeli to życiem nazwać można) 

Dziś W nOCy była w okolicach Krakowa | rady, aby przecież coś uczciwego
Kronika potoczna i rozmaitości. n 0

urod^1
wielka burza, która w wielu miejscach powaliła I Zaiste, nowe to spostrzeżenie w ustroju *

Itury, bo oto 12 lat brzemienności... ba! g
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by "o szło przynujinnićj o urodzenie jakiegoś nie weźmie tego luźnego objawu za wyraz 
olbrzyma lub jakićjś-doskonałości, c o  ma zba- usposobienia calćj publiczności; z prawdziwym

.  ,  -  -  ■ r  ł_ -  ■ * _ .L 1 1 , , t n  n  _ rr  o  1 f i r n  i r n i T n o  l i c  m  t t  m m  A r l d r i n i ń n n n Awiś ludzkość, toby. to jeszcze jakoś wytłuma­
czyć, usprawiedliwić s i ę . . dało; boć przecie i 
sejmy z radą państwa już coś około .tyle cza­
su spotrzebowały , a nic prawię nie. porodzi­
ły ; lecz tam przynajmniej idzie, o ustrój, o 
uszczęśliwienie narodów roznolitycb imperium 
austrjackie zamieszkujących; no — to prze­
cie nielada zadanie, bo aby pogodzie wólka 
z baranem, kota z myszą i t. d., to przecież 
na to trzeba czasu i mądrości, która się do­
piero wyrabia; ale tu  idzie tylko o nasze 
malutkie miasteczko, poczciwe, potulne, po­
słuszne, bogobojne —  Bogu duszę, a ciało 
ziemi winne ; tu  idzie tylko o to , aby prawo 
było prawem, a nie blichtrem, aby słowo sta­
ło się ciałem prawdziwćm , to jest: aby wy­
bór był wyborem , a nie potworem , a czyz 
nim dzisiejszy statut miejski nie jest ? Ja  na­
wet nie pojmuję teg o , jak  wielu obywateli 
skutkiem potwornego statutu naszego, wyszedł­
szy z urny głosami, jak  Kraj raz p isa ł, 2 i 
p ó ł , mogli przyjąć mandat i mieć przekona 
nie, że są wybrańcami powszechnego głosu 
miasta. W  tym atoli razie to ich przynajmniej 
b ro n i, że tak być musiało i że trzeba się 
było zgodzić z tern, co i jak  było , a co na 
razie zmienionćm być nie mogło. -—  Ale te­
raz moi pąkow ie, zapytam w as, wprawdzie 
nie wszystkich, czyż dlatego nie przystępuje­
cie do zmiany statutu miejskiego, abyście 
znów za protekcją tego prawa potwornego 
lub protegujących was innych , niby wielkie 
poważanie m ających, byście za ich listami 
rozpisanymi do przyjaciół, mogli znów wnijść 
do rady tymi słynnymi dwoma lub trzema 
głosami? Nie! —  tak źle o moich współoby 
watelach sądzić nie chcę i dlatego tćż mam 
to przekonanie , że wy to w radzie najprzód 
głos wasz podniesiecie i upominać się o nie­
zwłoczną zmianę statutu miejskiego będziecie 
Przyszły rok puka juź do drzwi waszych i 
m ów i: dzień dobry panowie radcy, czas był­
by, abyście z pięeioletniego snu powstali, bo 
podobno m ówią, że kto ś p i , to nie żyje —  
czyż chcielibyście panowie radcy przez całe 
sześć lat spać, aby wam potćm powiedziano: 
„i cóż zrobić mogliście, skorośeie spali."

Dalćj więc panowie radcy, naprzód! ocknij­
cie się, powstańcie, jak  niektórzy w komunie 
paryzkićj, ale nie do zburzenia Krakowa, boc 
i tak nam mieszkań brakuje; lecz do zni­
szczenia budynku, co je st więzieniem, a nie 
wolnością, o którą się ciągle upominamy, a 
gdy ta od nas za leży , to albo jć j wziąć się 
boimy, albo tćż wcale jćj ujrzeć nie chcemy.

Kończę więc na teraz słow y: „do widze­
nia się rychłego, przy którćm panom radcom 
uznanie zrobim y, albo znów kłócić się bę­
dziemy." K.

LWÓW.— O nowo-zawiązującym się we Lwo­
wie ( k lu b ie  p o s tę p o w y m  p o lsk im )  pisze 
Dz. P o lsk i:

„Zwracamy urvage założycieli klubu na to, 
jak  często nadużywane bywają obydwa jego 
hasła: postęp i Polska. Każdy u nas mieni 
się zwolennikiem postępu, każdy wiernym sy­
nem Polski. Ale każdy inaczćj wyobraża sobie 
postęp, i każdy inaczćj Polskę — a co gorsza, 
każdy powiada, że chce takiego tylko postępu 
i takićj tylko Polski, jaką sobie wyobraził. 
Wszak nawet ta partja, którćj wyrazem są 
Czas i Unja, twierdzi, że jest zwolenniczką 
postępu! Wszak nawet wyznawcy kosmopoli­
tyzmu, głoszonego przez komunę paryzką, chcą 
uchodzić za Polaków! Otóż klub spełni wiel­
kie zadanie i dobrze się zasłuży sprawie pu- 
blicznćj, jeżeli zdoła znaleźć drogę, na ktorćj
interesa ogólno-ludzkiego postępu zjednoczą się
i zespolą z interesami ściśle polskiemi jeżeli 
zdoła być wolnym zarówno od pewnych fałszy­
wych wyobrażeń, opartych na przesadnem u- 
wielbieniu tradycji, jak  i od niemnićj błędnych 
i zgubnych doktryn, usiłujących o całe wieki 
wyprzedzić prawidłowy rozwój ludzkości.

L . LWÓW, 20 czerioa. — [P an  J a n  K ró l i ­
k o w sk i — s p ra w y  t e a t r a l n e  — te a tr ] .  —  
Wczoraj liczny orszak artystów i wielbicieli 
sceny pożegnał na dworcu kolejowym wyjeż­
dżającego Jana Królikowskiego. Pan K. miał 
według umowy wystąpić jeszcze dwa razy, leez 
nagle zerwał umowę i postanowił wyjechać, 
pomimo iż mu p. Miłaszewski ofiarował nawet 
większą sumę za każdy występ. Powodem 
tego ma być, jak  mnie zapewniano, nieco chło- 
duiejsze przyjęcie, jakiego doznał znakomity 
artysta na ostatnim swoim występie ze strony 
publiczności; nie mogło bowiem ujść jego 
uw agi, iż publiczność lożowa i balkonowa 
rekrutująca się z t. z. wyższych sfer, błyszczała 
swoją nieobecnością, z przyczyn nam profanom 
niewiadomych, ale w każdym razie nie estety- 
czno-krytycznych. Oto jest publiczność, u któ­
rćj niestety sztuka musi szukać poparcia! Lecz 
nie wątpimy, iż p. Królikowski, który nieraz 
doznał we Lwowie entuzjastycznego przyjęcia

żalem żegnaliśmy wyjeżdżającego.
Plan p. Miłaszewskiego. zniżenia gaży arty ­

stów w czasie ferji, o kiórym nadmieniłem nie­
dawno został już- przeprowadzony, i tak do­
wiaduje się, że personąt opery juź się zgodził 
na zniżenie płacy do połowy; co zrobią z tym 
faktem aktorowie polscy, nie wiemy jeszcze. 
W  każdym razie dziwić powinno, że lepsi człon­
kowie opery takie warunki przyjęli; są tam bo­
wiem siły jak  tenorzysta p. Deutsch i pryma- 
donna panna Voigt, należący do znakomitszych 
w swoim zawodzie, którym by zatem nie tru­
dno było o inną posadę, o czem zresztą p. Mi­
łaszewski wie.

Dziś spłonęła ogrzewalnia maszyn (Heitz- 
haus) na dworcu kolei Karola Ludwika. Raźna 
pomoc straży ogniowćj miejskićj i ochotniczćj 
oraz robotników kolejowych zdołała zapobiedz 
dalszemu szerzeniu się ognia.

Grad. — Dnia 14 i 19 czerwca spadł grad 
w pow. łańcuckim i wyrządził szkodę w polu 
w Jastrzębcu, Brzyskiej woli, Budach łańcuc­
kich, Dębnie, Dornbacliu, Gniewczynie, Gro­
dzisku dolnym, Kańczudze, Nizatyczaeh, Opa- 
lenisku, Ożannie, Rzuchowie, Wierzawicacli i 
Zmysłówee. Dnia 25 czerwca około godz. 3 
po południu spadł grad w okolicy Starego- 
Sącza i w kilkunastu wsiach uszkodził znacznie 
ziemiopłody, w niektórych zaś jako to: w Goł­
kowicach i Mostkach, zniszczył całkowicie.

Jako powód zmowy górników w Królew 
skićj hucie podają dzienniki pruskie zaprowa­
dzenie nowego nadzoru. Jest to fakt. Znowu 
zaburzenia nastąpiły z powodu m a re k  wy 
dawanych robotnikom zamiast pieniędzy, a za 
które marki tylko w dwóch uprzywilejowanych 
przez zarząd sklepach mogą żywność kupować. 
Oczywiście w sklepach tych zdzierają robo­
tników.

W osobie księżny Emmy Schónaich Ca-
ro la th , zmarłćj w W iedniu 15 czerwca, stra­
ciła Polska jedną z najgorliwszych przyjaciółek, 
która się przyczyniła do bytu instytucji pol­
skich za granicą i Polakom w niedoli będącym 
pomoc dawała. Żona pruskiego dygnitarza, 
bardzo majętna, poświęcała rocznie znaczny 
kapitał na cele dobroczynne. Podczas ostatnićj 
wojny prusko-austijackićj zajmowała się ran­
nymi więźniami we Wrocławiu z wielkićm po­
święceniem.

Księżna C a ro la th  posiadała wiele nauki 
i miała talent pisarski, tłumaczyła dzieło Fla- 
mariona „Dieu et la nature" na język niemiecki. 
Znane jćj jest tłumaczenie książki Talbota 
„1’Europe aux Europćens," wydanćj w Ziirichu 
w 1868 r. i dość rozpowszechnionćj w Niem­
czech.

Moskwa dla tćj szlachetnćj duszy była 
obmierzłą; widziała w nićj typ barbarzyństwa 
i zepsucia, ubrany w formy dzisiejszćj oświa­
ty. Życzyła Polsce po stuletnićj niedoli j  e- 
d n o śc i i w y trw a ło ś c i  w narodowćj pracy. 
Cześć jćj pamięci!

T ea tr .  — w  poniedziałek dnia 3 lipca r. b. 
pani H. Modrzejewska artystka dram. teatrów 
warszawskich, wystąpi poraź ostatni z grzecz­
ności na dochód p. Marcela Czechowskiego, 
suflera teatru. Danćm będzie: poraź pierwszy 
„Wielcy goście," zabawka sceniczna w 1 akcie 
z niemieckiego pp. G. Belly i P. Henrion, prze­
łożona przez Józefinę Rapacką. „Dwie wdo­
wy," komedja w 1 akcie z francuzkiego Feli­
cjana Mallesfille, przełożona przez Mieczysława 
Chrzanowskiego. „Folwark Primerose," wo 
dewil w 1 akcie z francuzkiego pp. Cormon i 
Datertre.

przynajmnićj 40 s topn i, m ateijał wojenny i 
amunicja.

Przewóz (transito) spirytuozów ordynaryjnych 
podlega osobnym przepisom.

W o l n e  o d  c ł a  s ą :
1) Książki wszelkiego rodzaju bez,różnicy 

języka;
2) żelazo w prętach tak graniastych jakotćź 

okrągłych, tudzież blachy;
3) maszyny, części maszyn i narzędzia rol­

nicze wszelkiego rodzaju;
4) węgiel kamienny;
5) przewozy podróżne, jeżeli nie są nowe;
6) zapasy żywności podróżnych i prowjant 

ok ręto w y  p rzezn a czo n y  d la  z a ło g i.
JB. Galicja wywozi do Mołdawji najwięcćj: 

cukier, rum, skóry, płótno, świćce parafinowe, 
zapałki, papier, suszone grzyby, wyroby ze 
szkła, wosk, przędziwo konopne, kłaki, powro­
zy, szpagat, piwo i drożdże prasowane.

N a  W o ło sz c z y z n ie  najw ięcćj p o sz u k iw a n e  są :  
S u k n a  z  B ern a  i B ić lsk a , p łó tn o  (ta k że  g a lic y j­
sk ie ) , zw ierc ia d ła  i sz k ło  c z e sk ie , p o w o z y , for- 
tep ja n y , za p a łk i, srebro ch iń sk ie  i plaque, g o ­
to w e  su k n ie  m ęsk ie  (z a n g ie lsk ie g o  g ru b eg o  su ­
k n a , ro b io n eg o  ze  sz tu czn ej c z y li  tak  zw an ej  
sk u b an ćj w e łn y , n ie  ty le  d la  d o b ro c i ja k  d la  
ta n io śc i bard zo  p o szu k iw a n e), cu k ier , św ić c e  
stea ry n o w e, su k n o  n a  m un d u ry  w o jsk o w e  i 
ob u w ie .

C. Oznaczenie cen praktykowanych w Ru- 
munji jest bardzo trudne z braku wszelkich 
wykazów urzędowych.

W edług oświadczenia tamtejszych kupców 
każdy przywożący towary—jeżeli chce istnieć— 
po odtrąceniu kosztów musi miec zysku: przy 
wyrobach sukiennych i obuwiu 15 pet., przy 
przy płótnie 10 pet., a przy innych towarach 
(np. przy cukrze) 6 pet.

D. Handel w Rumunji jest zupełnie wolny 
i każdy nim zajmować się może, jeżeli zapłaci 
podatek patentowy, który wymierzony bywa 
według rozległości handlu.

Tylko handel prochem strzelniczym i prepa­
ratami chemicznemi wymaga osobnćj koncesji.

Stan kasy oszczędności miasta Przemyśla 
za rok 1870:

W kładek z końcem roku 1869 na 341 ksią­
żeczek pozostawało 148,327 zła. 42 c.

Weszło w roku 1870 od 566 stron (z tych 
330 książeczek nowych) wraz z kapitalizowa- 
nemi procentami 133,785 zła. 86 c . , razem 
671 książeczek 282,113 zła. 28 c.

Z w rócono w  1870 rok u  262 stron om  z u m o ­
rzen iem  125 k sią że czek  61,941 z ła . 2 y 2 c.

Ogół kapitału wkładkowego na 546 książe­
czek wynosił z końcem 1870 r. 220,172 zła.

nćm), jak  w ogóle pośredniczenie w udzielaniu 
pożyczek hipotecznych.

13) Zabezpieczanie wierzytelności hipotecz­
nych z poręką dopełnienia zobowiązań przez 
dłużnika w skrypcie dłużnym przyjętych.

14) Udzielanie zaliczek na produkta i 'z ie ­
miopłody za zastawem takowych, jednakże li 
tylko do połowy wartości zastawu.

15) Wydawanie asygnacji kasowych — naj- 
mnićj na 50 zła. opiewających — za oprocen­
towaniem, wystawianych na imię, zlecenie lub 
tćż na okaziciela; jakotćż wydawanie książeczek 
wkładkowych.

Ogólna kwota wydanych asygnacji kasowych 
nie może przewyższać podwójnćj kwoty rzeczy­
wiście wpłaconego kapitału.

16) Prowadzenie rachunku bieżącego w ten 
sposób, że gotówką włożoną można w drodze 
przekazów rozrządzać aż do wyczerpania tćjże.

R a d ę  z a w i a d o w c z ą  stanow ią: Agenor 
hr. Gołuchowski, Józef Kolischer, Karol hr. 
Mier, Wilhelm lir. Siemieński. — Dyrektorem 
jest Herman Haber.

Przy 34  ciągnieniu losów z roku 1854
dnia 1 lipca rb. wylosowane zostały następu­
jące se rje : 12 75 103 279 466 761 966 
1025 1152 1261 1486 1756 1842 2027
2212 2331 2361 2442 2727 2931 3429
3476 3541 3550 3794 i 3912.

Losowanie n u m e r ó w  tych serji nastąpi 
dnia 1 października rb.

Przy 53  ciągnieniu losów kredytowych
dnia 1 lipca rb. główna wygrana 200,000 zła. 
padła na serję 1212 nr. 45 ; druga wygrana 
40,000 zła. na serję 3279 nr. 27; trzecia wy­
grana 20,000 zła na serję 3062 nr. 95; dalćj 
wygrana po 5000 zła. na s. 820 nr. 13 i ser. 
1212 nr. 98; po 2000 zła. na s. 3062 nr. 57
1 99; po 1500 zła. na s. 429 nr. 40, s. 820
nr. 3 i s .  3162 nr. 97; po 1000 zła na s. 429 
nr. 74, s. 504 nr. 18 i 74, s. 1361 nr. 42 i 
76, s. 3062 nr. 60, s. 3729 nr. 30 i s. 4088 
nr. 76- nareszcie po 400 zła. padło na s. 429 
nr. 2 5 'i  36, s. 504 nr. 20, s. 820 nr. 83, s. 
1212 nr. 20 37 i 48, s. 1361 nr. 93, s. 1791 
nr. 33, s. 1814 nr. 56 59 i 96, s. 1815 nr.
2 i 29, s. 1956 nr. 12 15 34 65 i 79, s. 3001 
nr. 39 48 i 49, s. 3062 nr. 34 39 i 70, s. 
3162 nr. 30, s. 3279 nr. 43, s. 3729 nr. 34, 
s. 4032 nr. 54 78 i 82, s. 4088 nr. 14. Na 
resztę 1550 numerów z wylosowanych serji pa­
dły najmniejsze wygrane w kwocie po 180 zła,

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sprawozdanie
z siódmego i ósmego posiedzenia lwowskićj izby 
handlowćj i przemysłowej, odbytych w. dniach 
23 maja i 13 czerwca roku 1871, pod prze­

wodnictwem prezesa izby p. Józefa Breuera.
(D ok ończen ie.)

A. Od wszystkich importowanych do księstw 
naddunajskich towarów opłaca się cła wchodo- 
wego 7 '/ j  pet. od wartości, które złożyć można 
albo w nadgranicznych urzędach cłowych, albo 
tćż w urzędach cłowych wewnątrz kraju. Prócz 
tego jednak cła, opłacanego na rzecz państwa, 
pobierają również różne gminy pod nazwą octroi 
podatki komunalne, które gdzieniegdzie wyno 
szą 20 pet. i więcćj, a pobierane bywają często 
kilkakrotnie przez gminy, przez których tery- 
torjum towary przewożone bywają.

W Bukareszcie podatek komunalny wynosi 
4 pet. — Od piwa zbytkowego opłacać trzeba 
oprócz cła wchodowego i podatku komunalnego 
także należytość za ważenie.

Od przywozu do Rumunji wykluczone są : 
sól kamienna, tytuń w liściach i przerobiony, 
ordynaryjne wina i wódki, spirytus niemający

25»/,

Zakres  czynności filji austr .  cen tra ln .  
banku dla kredytu ziemskiego w e  Lwowie
obejmuje:

1) K upno, przedaź i udzielanie zaliczek na 
papiery wartościowe, dewizy, monety i wszelkie 
wierzytelności.

2) Eskontowanie weksli, przekazów, skryp­
tów obowiązujących, czeków. W ogóle wszelkie 
gałęzie interesów bankowych i kantoru wymiany.

3) Tworzenie i kierownictwo spółek kredy 
towych i załatwianie eskonta.

4) Przyjmowanie do przechowania wszelkie 
go rodzaju depozytów za pobraniem prowizji 
lub bez tćjże.

5) Zawieranie spółek z rozmaitemi przedsię­
biorstwami przemysłowymi, gospodarczemi itp.

6) Udzielanie pożyczek hipotecznych właści­
cielom dóbr nieruchomych na czas dłuższy lub 
krótszy, tak wprost jakotćż w drodze założyć 
się mających spółek dla kredytu ziemskiego 
(art. 80 statutów).

7) Udzielanie zaliczek na wierzytelności hi­
poteką zabezpieczone, nabywanie i odstępowa­
nie takowych.

8) Wydawanie pożyczek pojedynczym gmi­
nom krajowym, obwodowym i miejscowym —
0 ile one do zaciągania takowych są uprawnio­
ne — nawet i bez hipoteki za poręką oprocen­
towania i spłatą w drodze rozkładu, jakotćż 
umarzanie długów tychże gmin.

9) Eskontowanie własnych listów zastawnych
1 obligacji, równie jak  i udzielanie zaliczek na 
takowe.

10) Nabywanie i sprzedawanie własności nie­
ruchomych, osobliwie parcelowanie większych 
posiadłości i przeprowadzanie wszelkich doty­
czących operacji.

11) Wspieranie przedsiębiorstw mających na 
celu meljorację gruntów i wszelkich budowli, 
otwierając ku temu za pozwoleniem państwo- 
wćm towarzystwa lub przedsiębiorstwa, któreby 
kredyt za pewnością hipoteczną lub za zastawa­
mi ruchomemi, lub tćż za zabezpieczeniem in­
nego rodzaju otwierały.

12) Umarzanie kapitałów hipotecznych tych 
realności, na które towarzystwo udzieliło po­
życzkę (za zabezpieczeniem statutami określo-

(Nadesłane).
Wobec szanownych obywateli, którzy od po­

czątku istnienia zak ład u — blisko od lat 30 — 
moją fabrykę narzędzi rolniczych oraz machin 
przemysłowych i gospodarczych zaufaniem swo- 
jćm zaszczycać raczą, winienem wytłumaczyć 
sie publicznie, dlaczego na otwartą właśnie 
wystawę w Rzeszowie z wyrobami mojemi nie 
przybyłem.

Czuję i uznaję, że jest obowiązkiem, a nie 
mnićj korzystnćm dla fabryk krajowych, żeby 
takowe w myśl wezwań i statutów towarzystwa 
rolniczego okazy wyrobów swoich na wystawy 
krajowe przesyłały.

W  tym też celu przygotowałem na wystawę 
rzeszowską różne machiny; lecz nie mogąc od 
mówić życzeniom zgłaszających się pp. nabyw 
ców, zniewolonym byłem najważniejsze z przy 
gotowanych machin, a czas krótki, a co naj 
ważniejsze, iż otrzymałem w ostatnim czasie 
wymagających skupienia wszelkich sił roboczych 
i mojćj obecności, kilka znacznych zamówień 
a mianowicie: na tartak parowy, urządzenie 
młyna amerykańskiego i dwóch parowych go­
rzelń z terminem krótkim dostawy pod karą 
konwencjonalną za każdy dzień opóźnienia są 
przyczyną, iż niepodobnćm mi było przyspo 
sobić nowe okazy na wystawę w Rzeszowie.

Te kilka słów niechaj posłużą na usprawie­
dliwienie mojej nieobecności na wystawie.

Kraków 3 lipca. L . Zieleniewski.

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  1 lipca. Pokrok, który wyszedł 

dziś w formacie dziennika Politik, zawiera 
dwa oświadczenia: — pierwsze, napisane 
przez Skrejszowskiego, donosi, że Pokrak 
przeszedł do konsorcjum, wyszłego z klu­
bu deklarantów.

Drugie oświadczenie, bez podpisu, za­
stanawia się nad zadaniem tegoż konsor­
cjum, które polega na prowadzeniu dzien­
nika zgodnie z większością narodu i dla 
dobra narodu.

Trzecie oświadczenie, z podpisem Rie 
gera i Palackiego, pow iada, że obecni 
właściciele, nabyli Pokrok jedynie w celu 
i z nadzieja zapobieżenia sinutnćj waśni, 
która szkodzi sprawie narodowćj. W ła 
ściciele zobowiązali się, prowadzić dzien­

nik w duchu zgody i zjednoczenia sił na­
rodowych, w duchu Riegera i Palackiego, 
i poddać się najzupełniej zdaniom tychże, 
Konsorcjum składa się z patrjotów szcze­
rych i bezinteresownych.

Artykuł wstępny Pokraka występuje 
przeciw twierdzeniu dziennika Vatcrland, 
utrzymującego, że rozstrzygnięcie kwcstji 
zależy od szlachty konserwatywnej. N ie­
prawdą jest, że szlachta nie jest związaną
z deklaracją.

W edług telegramu w Narodnich listach 
spodziewają się w kołach dworskich ko­
ronacji na króla w przeciągu sześciu mie- 
sięcy.

Berlin 1 lipca. Reichsanzeiger zamiesz­
cza rozporządzenie cesarskie, nadające 
księcin Bismarkowi cesarską? posiadłość 
w okręgu Schwarzenbeck, jako dotację 
w uznaniu jego zasług na własność.

Berlin 1 lipca. Parlament niemiecki ma 
zebrać się w październiku. W  kołach rzą­
dowych słychać, że kurja rzymska zamie­
rza zwinąć wszystkie teologiczne fakultety 
na niemieckich uniwersytetach i zaprowa­
dzić osobne wydziały t e o l o g i c z n e  dla 
kształcących się na księży.

Rząd pruski przeciwko wykonaniu tego 
planu wystąpi energicznie. Cesarz nie wy­
da żadnej amnestji dla Prus, gdyż od po­
czątku wojny i ostatnićj amnestji bardzo 
mało zapadło wyroków.

Paryż  1 lipca. W  zgromadzeniu naro- 
dowćm wniósł Thiers, aby wojsku powin­
szować zachowania się przy przeglądzie. 
Co do pożyczki powiedział Thiers, iż re­
zultat subskrypcji stawia Francję na tćm 
wysokiem stanowisku, jakie dawnićj zaj- 
mywała i jakie jćj zawsze się przynależy.

Paryż  1 lipca. Hrabia Paryża złożył 
wczoraj wizytę Thiersowi. D ziś wieczór 
daje Thiers wielki obiad, na którym znaj­
dować się będą książęta orleańscy. Po­
głoska, jakoby Julius Favre miał ustąpić, 
a na jego miejsce miał przyjść książę 
Broglie, okazała się fałszywą.

Strassburg przystąpił z 15 miljonami 
do pożyczki.

Przegląd polityczny.
W niosek deputowanego z powiatu o- 

bornickiego na sejm prowincjonalny po­
znański p. Hipolita T u m y ,  którego re­
ferentem był p. Stanisław hr. C z a r n e ­
c k i ,  deputowany p. krobskiego, by za­
wezwać p. komisarza sejmowego do po­
czynienia odpowiednich kroków w stoso- 
wnćm miejscu: aby instrukcja ministe- 
rjalna dla król. prowincjonal. kolegjum  
szkolnego i dla król. reg. prowincji po- 
znańskićj, tycząca się używania języków  
polskiego i niemieckiego w instytutach 
naukowych prowincji, z 24go maja 1841, 
według jćj brzmienia i znaczenia ściśle 
przeprowadzona została, by przepisy wy- 
żćj wspomnianćj instrukcji zastosować 
także do instytutów naukowych od roku 
1842 w w. ks. poznańskióm nowo zało­
żonych, przyjętym został jednogłośnie na 
posiedzeniu sejmu prowincjonalnego od- 
bytćm d. 30 czerwca b. r.

W  Paryżu coraz nowe układają listy 
kandydatów dla Paryża. Komitet „Re- 
nouard“ połączył się z komitetem „Union 
Parisienne de la Presse.“ Natomiast usi 
łowania połączenia komitetów radykal­
nych dotąd skutku nie osiągnęły. Ajen­
cja „Havas“ uważa za prawdopodobne, 
że przejdzie lista kandydatów, którzy się 
oświadczyli za popieraniem polityki Thier- 
sa. Rząd przyzwolił na odbywanie zebrań 
jublicznych.

Książę Napoleon chciał wylądować w 
Calais, lecz władze m iejscowe wzbroniły 
mu pobytu we Francji, w ięc wrócił do 
Anglji.

Z uwięzionych wr wojnie domowćj po­
zostaje w samym porcie Brest 14,000 na

Sortonach i okrętach, gdzie ich choroby 
ziesiątkują.
Instalacja królestwa włoskiego w Rzy­

mie dokonaną już została z okazałą uro­
czystością. Prawie wszystkie poselstwa 
zagraniczne już się tam przeniosły.

Projekta Turcji względem zagarnięcia 
udzielnych prowincji zdają się być na

serjo obmyślane. Początek ma być zro­
biony na Tunis. Dyplomacja europejska 
zamierza podobno interwenjować!

W iadomości wiedeńskie o rossyjskich 
agitacjach Serbji okazały się fałszy­
wemu

Ruch robotników podsycany przez ,■ 
sekcje Internationalu objawia się ja ż  i  - - 
w' kilku miastach Hiszpauji. Przesilenie 
ministerjalne w Madrycie z powodu ustaw 
finansowych będzie zdaje się załatwione 
bez wielkich zmian.

Ostatnie telegramy.
Paryż  1 lipca wieczorem. Dzienniki 

donoszą, że kilka komitetów wyborczych 
przyjęło listę kandydatów unji paryzkićj.
W Paryżu wypisało się 389,775 wyborców. 
Liberte donosi, że dziś wieczorem odejdą 
pierwsze oddziały wojska do garnizonów' 
na prowincji.

Karlsruhe 2 lipca. Dekret w. ks. znosi 
ministerstwa domu książęcego i spraw 
zagranicznych. Sprawy krajowe załatwiać 
będzie bezpośrednio ministerstwo stanu. 
Min. sprawiedliwości nazywać się będzie 
odtąd: „min. domu w. książęcego, spra­
wiedliwości i spraw zewnętrznych.1* Pre­
zydent Freydorf mianowany min. spra­
wiedliwości, a prezydent min. sprawiedli­
wości prezydentem najwyższego sądu na­
dwornego, tegoż sądu zaś prezydent Mar- 
scball pensjonowany.

Rzym 2 lipca. P osłow ie: Niemiec, Szw e­
cji, Turcji, Niederlandów, Rossji, Hiszpa- 
nji, Stanów Zjednoczonych przybyli tu.

Rzym 1 lipca. Gazetta officiale ogłasza 
dekret, odraczający izbę deputowanych i 
senat.

Rzym 1 lipca. Ministrowie przybyli tu 
dziś z rana i zajęli lokale przeznaczone 
dla nich.

Posłowie Portugalji, Grecji, Brazylji, 
Szwajcarji i Baw’arji przybyli tu; V is­
conti Venosta przyjmował ich. Inni po­
słowie przybędą tu jutro lub pojutrze.

Rzym 1 lipca. Jutro odbędzie się pierw­
sza rada ministrów. Król odjedzie 4 b. 
m. do Florencji i powróci tu dnia 9 b. 
m., aby być obecnym na radzie mini­
strów.

Neapol 2 lipca. Król odjechał dziś ra­
no do Rzymu.

Londyn 1 lipca. Przed odjazdem swym  
odwiedził wielki kniaź M łodzimierz eks- 
cesarza Napoleona.

Madryt 1 lipca. Minister finansów Mo- 
ret oświadczył na posiedzeniu kortezów, 
że zredukuje budżet wydatków o 2100  
milionów.

Król przyjął dzisiaj posła w łoskiego. 
Zapewniają, źe O lozoga zostanie po­

słem w Paryżu a Revero zastąpi go tu­
taj. Utrzymują, że minister finansów Mo- 
ret przejdzie ze swoim projektem finan­
sowym.

Kataro 1 lipca. Księciu Czarnogórskie­
mu narodził się następca tronu. — Na 
wszystkich górach słychać wyystrzały ra- 
dośne, a w Cetynji huk dział.

Petersburg  1 iipca. Chan dał Rossji 
gwarancje swojćj przyjaźni —  wyprawa 
przeciw Buharze, zaniechana.

Konstantynopol 1 lipca. Kilka gabine­
tów a szczególnie gabinet wersalski są 
przeciwnemi środkom użytym przez Por- 
tę, do bezpośredniego wmieszania się w 
sprawę T unisu; ale wielki wezyr oświad­
czył, źe obowiązkiem Porty jest ratowa­
nie kraju od upadku.

Bukaresz t 2 lipca. W  skutek nowych  
propozycji w kwestji kolej żelaznych —  
przedłużają się debaty w izbie. Debaty  
jeneralne rozpoczną się dopiero we środę.

Berlin 2 lipca. (K ursa).—  Akcje kredy­
towe 1557/s- —  Lombardy 97. —  Kolej 
państwowa 226*/4. —  Renta włoska 5 6 '/4. 
1860 losy 8 2 */2- —  1864 losy — .

K ursa.—  W i e d e ń  3 lipca god. 2. —  
Akcje kredytowe 286.10. — Lombardy 
178.60. —  Losy z 1860 r. 100.75. — Losy  
z r. 1864 127.80. —  Akcje tranko-austr.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.
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KRAKÓW 8 lipca.

Listy zastaw ne.

L isly  /.ast. gal. 4°/0 bez kup.

.  - . 6 % ............
„ „ „ bank. kip. 6°/,

„ „ bank. wt. 6°/„

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. Karola Lud 

„ „ „ lw ow s.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego  

t  wplata 80 zlr 
Akcje banku gal. hipotecz

Cbflgucje.
O bligacje ir.deiuniz. galieyj 

„ p o i. glofl. galie 
R««syjski» p-Tiuje z r. 1864 

„ z r. 1866

Waluty.
Srebro poi. st. za 100 zlr 

„ now e obr. 100 złr 
Rankn. poi. 100 z łr .. . .  
Ruble ros. za 100 rsr.. 
T alary pr. za 100 ta l..
Srebro now e austr.........
1'ukat w ażny . ............

żądają p łacą  
zlr. w. a.

75 50 74 50
85 50 84 50
90 25 89 60
91 60 91 50

52 — 249 -
176 — 174 -

68 —
123 — 120 —

77 — 76 —

164 — 162 —
184 — 182 ~
122 - 120 -

5 88 5 80

Napoleon d’o r ................. ..
Pólim perjaly rossyjskie . . .

WIEDEŃ, 30 czerwca.

DłUfl państw a: R enta 5%
„ w sreb rze  50^
„ wal. austr. sptac. 5%  

Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 . . . .
„ 1854 40/„

na 500 1860 5%  
na 100 1860 6%  
na 100 1 8 6 4 ..

3P
żądają  p łacą  

ztr. w. a.

1 e r ó w P i e n i ę d z y .

. . . . 5%
Como..............
Oblig. ind. gid

B „ b u k ów .. . .  5 /,, 
Galie, p o ż y c z ,  głodowa 7°/„

Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 zlr.
A nglo-w egiersk ie...............
Austr. k r e d y to w e ............
Kredyt, bandl. przem ysł..
D yskontow y austr.............
Kran Bo austr........................
Krakowski band. przem.
G alicyjski k ra jo w y ..........
N arodow y.............................

9 90 9 80
10 10 9 90

59 60 59 50
69 — 68 90
69 20 69 -

298 — 296 —
95 50 94 5

100 10 99 90
113 — 112 50
127 50 127 25
25 — 24 -
76 50 75 20
74 — 73 50

264 50 254 —

88 - 87 —
•277 - •275 —
285 50 2 8ó 30
----- — —

116 25 116 -

775 — 773 —

Akcje kolei:

Alfold F in m e ....................
C zeska zach. na 200 złr. 

„ północ. „ 150 „
E lż b ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa  „ 200 „
Kar. Ludw ika „ 200 „
K oszyc. B ogum . 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
P ółnocn . zach. austr..........
R u d o lfa  na 200 ztr,
Siedm iogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (600 fr.)
T h eissb ab n ........................
T r a m w a y ...........................
P ołudniow a na 500 f r . . . .  
W  ęgier. półn. wsch. 200 ztr 

„ w schodnia 200 „

Akcje przem. I Listy z a s t:
Borysław skie naft. 200 zlr 
Anst.. Bod.-Cred. 100 
L isty zast. ga licyjsk ie  4°/, 

» „ pa/,'
„ „ B anku H yp. 6"/,
„ „ Bank. W łoś. 6»/<
„ Bank. naród. W. K. 5°/„ 
„ „ „ W . A. 50/,
„ zast. w ęgierskie S'/a0/,,

Oblig! p ierw szeństw a:
Kolei czesk .półn . 300 fl. % 

zachód. 300 „ 6°/, 
" Cesarz. E lżb iety  5°/, 

E lib . wsr. 100 zł. w. a. 5°/, 
E lż. em.1882 „ „ &71
f i l i .  „ 1869 „ „ 6*/i

żart-ia płace
złr. w. a.

117 — 
255 60 
135

254 50 
134 50

222 25 221 71 
2172—
201 60 
249 50 
i03  76 
175 —

2167
201 —  

249 
103 25 
174 50

209 75 209 26
162 25 
172 75 
414 — 
244 60  
220  —  

178 60 
164 — 
85 25

161 75 
172 2:’ 
412 —  

43 50  
2 -9  50  
178 4 ‘ 
'.63 
84 7.'

106 50 106 25
75 40 — —

___ — 84 50
90 _ 89 CO
91 51 91 —

96 50 96 30
92 20 91 90
89 60 89 30

99 50 99 2"
93 75 93 25
96 — 95 5>
— — 101 __

94 60 94 ___

99 60 99 26

Kol. Ferd. za 100z.M K .5°/„ 
„ „ „ W A. 50/,

„ (*r. pt.) 6o/, 
„ K arola Ludw ika na 

300 złr. 5%  
„ „ „ 2 emisja
„ L w ow .-C zem .-Jassy  
L em isja na 300 złr. 5°/, 
H. „ ,  *°/r
HI. ,  „ 60/.

„ Rudolfa na 300 zlr. 5“/, 
„ Siedm iogr. 200 „ 5°/.

R zą d o w a  na 500 fr
II. emiz. „ „

P o łu d n io w a ........................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/,
B ony 1870 za 74 „ 50/,

„ 1875 „ 76 „ 60/,
„ 1877 „ 78 „ 60/,,

Losy prywatne:
K redytowe na 100 fi. wa
ę ia r y    40 „ mk
Żeglugi na D unaju 100 „ 
K eglew icza . . . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa
P a l f y  n a  40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa.
Salm  ............. „ 40 „ mk.
8t. G enois „ 40 „ mk 
■Stanisławów. r 20 „ wa
T ryestu   „ 100 „ mk
w a id ste in .. „ 20 „ „
W lndischgrStz. 20 „ „

W ekele:

żądaiąi p łacą  j 
•zlr- w. a) 1

92 _ 91 50
88 60 87 60

106 26 106 —

_ 106 50
101 — 100 59

79 25 79 —
___ — 91 50
84 60 84 40
91 50 91 —

89 26 89 —
140 — 139 —
1 58 — 137 —
DO 75 110 25
90 — 89 76

241 — 240 ___

239 60 238 50
—

177 176 50
39 — 38 ____

102 — — ____

17 — 15 ___

35 — 33 ___

33 50 32 50
15 5 15 __
44 60 43 50
33 — 32 —
24 — 22 —

•25 ___ 24 60
25 — 24 —

103 60 103 40

Berlin za 100 t. 6 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
L ondyn 10 ft. st. 3 '/j „ 
Paryż za 100 fr. 2*/j „ 

Monety:
D ukaty w a żn e .................
N a p o le o n y ........................
Srebro ..................................

LWÓW, 30 czerwca. 
Indem n. galicyjska 5°/, 

„ buków . . .  6°/, 
L isty  z a s ta w n e . . . .  6°/,

. . .  4%„ „ . Zn
L. zast. banku hip. 6°/,

„ „ w łotciań 6°/,
Pożyczka głodow a 7%
D ukat w ażn y.................
N apoleon d'or.................
Półim perjał ros.............
Rubel srebr.....................

„ pap ierow y..........
Talar p r u s k i .................
Srebro .............................

WARSZAWA, 28 czerw.
L isty  zast. serji 1 . .  4I,J 

o 40
„ zastaw ne z r. 186 
„ lik w id a cy jn e .. 4°/, 

P oż. lot. z 1 8 6 4 .. 6°/, 
„ z r. 1 8 6 6 .. 6»/„

Akcje kol. warsz.-wied. 
n „ warsz.-bydg.
” „ warsz.-teresp
m „ łódzkie . . .

A leksienaW ied. za 160 z

żądają: płaca
rłr w. a

104 80 104 70
91 — 90 9 *

123 20 123 10
48 4 M48 30

5 86 5 84
9 86’ 9 84

121 25 121 10

75 60 76 10
— - — -
86 25 84 75
76 — 75 50
90 — 89 50
91 75 91 —

100 50 — —
6 87 5 82
9 92 9 82

10 15 10 _
1 96 1 90
1 64 1 63
1 85 1 84

123 — 122 —
Rs. k Ra k.
88 61 88 27
87 94 87 65
68 _ 87 G
73 3 72 7 •
50 — — —

147 50 — —

76 10 — —

69 ___ — —

___ — 110 60
100 50 — —

91 6 90 75

CTC adesłane.)
Delikatny pokarm leczniczy Revalescifere du Barry usuwa wszystkie choroby, które opor 

stawiają wszelkim lekarstwom, a mianowicie:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a  na co między innemi mamy śwuadectwo Ojca sw., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, m argrabin/ de Brćhan.

P o ż y w n ie jsz a  n iże li m ięso , R ev a lesc iera  z a o sz c z ę d z a  tak  u d o ro sły c h  ja k o te ż  u d z ie c i  
50 ra zy  ty le , ile  kosztują lek arstw a.

(Kuracja Nr. 68,411). PrunettO (pod Mondovi) d. 26 października 1869.
Wielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescifery 

du Barry, to jest od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje wyprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję więcej 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, jak gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję Bię 
odmłodnionym; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, cznję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę pana ogłosić tę moją 
deklarację, gdzie i kiedy zechcesz. Z uszanowaniem:

piotr CastelU,
Bakałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi. 

W  puszkach zawierających */2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr,,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du Bany 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Plorjańskiej 
w hotelu pod „Róża," i w aptece Józefa Trauczyuskiego pod „Gwiazdą;" w  Peszcie Tóró , 
w Pradze J . F fir» t;‘w Bemie F. Eder; we Lwowie Botlender und Sigmund Rucker; w Cz«r- 
niowcaeh Schnirch: w Klansenburcu .1. KronsfAdf^r; w  B ochn i J . __________  z. __

Z w racam y s z c z e g ó ln a  u w a g ę  n a  u m ieszczo n e  w  d z isie jszy m  n u m erze o g ło s z e n ie  panów
<5t«inderkfir i Sd W H a m b u r g u .- U ™  tu  O lo sy  o ry g in a ln e  w  c ią g n ie n iu , k tó r e  m a tak  

S. S te in d e c k e  p. .„ „ A « lfiWać s ie  n a leży  i u n as b ard zo  ż y w e g o  w sp ó łu d z ia łu . T oW iele g łó w n y ch  w vgran ycb , ż e  sp o d ziew a ć  s ię  n a le ż y  ,
n rzed sieb iorstw o  zasłu g u je  tern bardzićj n a  z u p e łn e  za u fa n ie , z e  p o d a n e  są  n a jle p s z e  p oręczenia  
rządow e • n iem nićj o d zn acza  się  w y ić j  w zm ian kow ana firm a sw o ją  su m ien n o śc ią  i rzete ln ośc ią  

w ‘w yp łacan iu  w ygranych .
Zło p . Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu!

Pańskie wyroby są tak wyborne, że zbyteczna je s t dla nich wszelka pochwała i są nad­
zwyczaj rozpowszechnione w mojćj okolicy; z swoich nader skutecznych wyrobów racz mi pan 
przysłać niźćj wymienione....

W ippach (Kraina), dnia 12 marca 1871 r.
Karol Fryderyk hr. Lanthieri, c . k. p o d p o r u c z n ik , w ła śc ic ie l dóbr.



4 KRAJ z wtorku 4 lipca.

L. 10.580.

ObwieszczeniB.
Były sekweatrator miejski p. T o­

masz Burzyński wniósł podanie o 
wydanie mu kaucyi złożonej na urząd 
sekwestratora.

Magistrat wzywa wszystkich inte 
resowanych, mogących mieć jakie 
pretensye do p. Burzyńskiego z ty­
tułu sprawowanego przez niego u- 
rzędu sekwestratora, aby z temi 
zgłosili się do magistratu w terminie 
dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu; przyczem się o- 
strzega interesowanych, iż po upły­
wie dwóch miesięcy kaucya Panu 
Burzyńskiemu zostanie w ydaną, a 
wszelkie pretensye po upływie tego 
terminu roszczone, uwzględnione nie 
zostaną. 1944(3-3)

Z magistratu kr. gł. m. Krakowa.
Dnia 12 czerwca 1871 r.

ZIELENIEWSKIEGO W  KRAKOWIE
poleca w wielkim  wyborze i zapasie

wszellsie macłiiny rolnicze
p o d łu g  n a jlep szy ch  w zorów  w ypróbow ane i za  p ra k ty c zn e  u z n a n e , je d n a k  tań sze  

2017(1-5) z ag ran iczn e , ja k o  to :

L. 737.

OGŁOSZENIE.
W ydział powiatowy Jarosławski 

ogłasza k o n k u r s  na drogomistrza 
powiatowego z płacą roczną 500 złr. 
w. a. i pauszalem rocznym na ko­
szta podróży 200 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają 
złożyć swoje podania zaopatrzone 
dowodami kwalifikacji technicznój 
i praktycznćj w kancelaryi Wydziału 
powiatow. Jarosławskiego do końca 
lipca r. b.

Jarosław, d. 16 czerwca 1871.
W zastępstwie prezesa 

X .  Lewiclti.

_ :£Siśk. ...

W m  

H * a _
ołiacze, Prze* 
Sieczkarnie, 
Pługi, Plew-
- w a o z e , 25n.i-

Młocarnie
przenośne i sta łe z kieratami 

i m łynkam i do czyszczen ia  
zb oża ,

Siewnilti
rzędowe i szerokorzutne zasto­
sow ane do p łaszczyzn  i okolic  

g ó rzy sty ch ,

Gralłie, Spy< 
trząsaoze do siana, 
Szatkowuioe, 
rLiłci, Otoaypy 
w iarld  i Ko*

Siarki.
Cenniki z illustracyam i i objaśnieniem ro zsy ła  się na żądanie bezpłatnie.

Oprócz tego fabryka wyrabia na zam ówienia:
Św idry i Przyrządy do poszukiwania nafty, Pom py, 
K otły, R ezerw oary do destylacyi tejże, M acłiiny 
i TCofły parowe, HMCiyixy wodne i parowe, Tartaki, 
py do k o śc i, Olearnie, R row ary , Gorzelnie,
E Ł t l i T y  żelazne na spirytus, w szelk iego rodzaju **P- zawodu

m echanicznego należące przyrządy po cenach rzeczyw iście umiarkowanych.

FARBY OLEJNE
maszyną tarto

po nader niskich cenach, jako fo:
centnar białej . . 40 złr.

„ . żółtej . . 40 „
„ czerwonej 35 „
„ kamienej 35 „
„ zielonej 45 „ itd.

są każdego czasu świeże do otrzym ania u

Zażądaną aż do 15-go lipca b. r. od Anglo-Banku 
w Wiedniu resztującą wpłatę w kwocie złr. wal. austr.
na kwity Koszycko-Bogumińskie, uskutecznić i na rzeczywiste 
Akcye z kuponami wymienić można w Kantorze Bankowym

STANISŁAWA FEINTUCHA
w Kranówie,

szara Kamienica. 2020(1-3)
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E. KEPPLERA

FABRYKA

w  Krakowie, u lica W olnica przy moście podgór­
skim Nr. 35. Tenże poleca się także do wykonania 
wszelkich robót fabrycznych pokostowania, słojo- 

wania i szklenia. 2018(1-3)

SIN G E R *
• w Nowym 3-TorKu

z
DŁUŹYNSKI

mieszka teraz przy ul. Floryańskiej 
L. 3 6 4  w  kamienicy p. Gallego I. piętro.

1994(1-?)

An die ltfbliche
FaDriK

der k. k. priv.

/  ARCANUM
f Wien, Neubaugasse, Nr. 70 .
y  „Z powodu, iż z zadziw iającym  skutkiem  

„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow.

„upraszam y o przysłanie 6-ciu słoików tego 
wybornego środka przeciw:
szczurom, myszom domowym i pol­
nym, kretom, karakonom i innemu 

robactwu.
Z wysokióm poważaniem 

DY REK CJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 
w Neridan, Burgau w Styrji.

Również prawdziwe m y d ł o  c y t r y -  
z o w e ,  najskuteczniejszy środek przeciw od- 
irożeniu i nagniotkom  dostać m ożna w KRAKO- 
FIE u .,p . W ilhelm a F enza w R ynku naprzeciw 
ościoła Ś. W ojciecha i Józefa Jah n a  — w TAR- 
O W IE u p. W ielogórskiego — we L W O W IE  u 
. W . Królikowskiego — w PRZEM YŚLU u Gaj- 
eczki — w R ZESZO W IE u  I. Scheittera i spółki 
r N. SĄCZU u p. Ignacego Garana.

CENY: Jeden  słoik m ydła cytrynowego 
0 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
0 c ., m niejszy 90 c.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 
I V .  pobraniem  na poczcie. -3KB 1890(3-0)

najw iększa w św ie c ie , znacznie obniżyła ceny sw oich znanych z doskonałości wyrobów. 
Ztąd m iło mi je s t  zawiadom ić Szanow ną P u b liczn o ść, że  odtąd sprzedaw ać będę po

następujących stałych ccnacli:

Lit- A. M aszyna fam ilijna, dawnićj złr. 1 8 0 ,  teraz flOW.
Cloth, m aszyna dla krawców, dawniej złr. S ttO ,  teraz złr. 8 i i  O

Imperyał, dla szew ców , dawnićj złr. flS'O, teraz

Gwarancja na zaw sze. Nauka bezpłatn ie. D la  łatw iejszego nabycia, w yp łata  ratami.

1958(2-?) KLEMENS R0SENTAL
Jeneralny ajent fabryki m aszyn do szycia Singera w Nowym  Yorku  

i w łaściciel sk ładów  ubiorów w  K rakowie, w e L w ow ie i w  Opawie.

m r  KURCZE EPILEPTYCZNE (p a d a c z k ę )
B crlhóeleczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O .  K U l l i a c l i  w

teraz N euenburgerstrasse 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. ((1811)

1963(2-10) Słabym na piersi najmocniej się zaleca-

SŁODOW
B a  x  '  —

od 6 flaszek na dół a 34 cent.

a  Nr I. a 2 z łr., Nr. II . a  1 złr. 30 kr. 
C T T K I E I U ł l

O  torebka wieksz. 60 ct.,_ ______  .--.j,-----  - -  —., mniejsza 25 i 10.
przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkl’a (dawniej spólnika) T n r i n  | T A ffV»
(sw ego  szw agra ) t l l l t l  I I U 1 u l .

Główny Skład w K RA K O W IE: u pp. ap tek .: Trauczyńskiego, Siedlec­
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u pp. «p- 

I tekarzy : R uckera, B erlinera, Pipesa, braci Lazorskicli, G artnera, tudzieżin  jpp. 
Ju l. Reisa, K leina wdowy & Risslera, F . IV. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE 
u p. apt. Franciszka Pettesch’a ; w ZBOROW IE u p. aptekarza Gotsonera; 
w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchclta, pp. M. Paechtera, D. Senesieba,
C. Latinek, E . Cliinkesa & C li., W . F ischa i H. Spielberga, również spro­
wadzać m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Gaucyi.

sX%Uk(

BÓL ZEBDW
lecze w okamgnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZEBY
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pieknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY 2010(2-4)

osadzam bez najm niejszego bólu, nieróźniąco się od prawdziwych, a  do żucia wyborne.

W. UJHELYI jun.
* t ę p ° a  d e n t y s t y  J .  Ż . U J ł i e l y l

Przvjmuie cii g. 9  dn 12 I od 2 dc 6 . Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw  handlu p. Schw arza.

S-ft 1910(6-6) 3 4

Wien, K arntnerring I ł

Losy k. prusk. loterji
I klassy 144 loteryi przesyła za gotówkę 
Losy Oryginalne: '/ ,  a  39 talarów , */2 a  16
a . . i  .t 1 / A n  i / i ..f   i / A

Do pana J a n a  H o f fa  nadwornego liweranta, główny skład 
w  , K arntnerring XX.

M itrę v ie , 5 m aja 1871. — Ponieważ
W . / I   -  • ,

t.ilarów ,1̂  &7l/2 ta la ró w .— Udziały: i/ i  a  4 
ta l ., Vs 2 ta la r-? V16 a  1 ta k , V32 ^ I2 tak?» — -  —.......’ 110 — *  j n i  **  1
ostatnie na  wszystkie 4 k lassy : */4 a  18 tal. 
i/g a  9 tak , %  a  4V2 tal., 1 /2  a  2»/4 talar.

C. Hahn w Berlinie,
N e a n d e r » t r a B B e  3 < Ł '

3 4  friiher L indcnstrasse  33.

>vic, o m aja io ś j . —

piwo zdrow ia z ek strak tu  słodowego
_ _«___!___ „ n h n ii; ... ci-oBftóeinph niersiOWYCh, przeto uroszo Drz

1854(0-?)

Przeszło 45-letnią p rak lyką stwierdzouem  zo­
stało, i i

PLASTER 1836<M)

wywarło bardzo zbawienne sku tk i w słabościach  piersiow ych, przeto proszę przysłać znowu 12 
flaszek tego piwa pod adresom pana M arka D rossulic a c. k. porucznika i kom endanta tutcjszćj
szkoły wojskowej. , . ■ G° dra  “ adlekarz-

PSgstall, 24 m arca 1871.— Proszę przysłać nu

słodowej czekolady i słodowych cukierków p iers iow ych ,
gdyż słabi na piersi i rekonwalescenci doznaja błogich skutków. _

Dr. Augustyn Heigel, prakt. lekarz.

uzdrawiający na rany
s p o r z ą d z a n y  z  najskuteczniejszych pierwiastków 
r o ś l i n n y c h  i  ziół górskich styryjskich , w wielu 
w y p a d k a c h  wszelkich rodzajów ran, uporczywych 
w rz o d ó w , tistuł, darciach w pojedynczych ̂ częściach 
c i a ł a  z najlepszym  skutkiem  użytym  być może.

W raz z opisem sposobu użycia dostać woźna 
w handlu galanteryjnym  WI L HE L MA F E NZ A w 
R ynku naprzeciw kościoła ś. W ojciecha.

aa u p. o  -j ł ł  Q - o l c l w H .B
S e r a  przy ulicy Florjańskiej w hotelu pod „Różą“ , w aptece p. T r a u c z y ń a R i e g o  
przy ul. F lo ijańsk ić j, u  p. J c b a s e f a ,  J r t l m r c  w R ynku Głównym, u p. W i l h e l m a  
F e n z ’ a  w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u  pana J b z e f a  G - o l d .  
w a s a e r a  w domu Deichesa na  Stradomiu w Krakowie; — u p . W .  T .  A .  W i e l o  
. . - r S T - H l c l o K O  w Tarnow ie; u  p. 3VE. K o z ł o w a i t i o g o  w Przemyślu — u pana 
Ł  j  ̂  T g n r p a » t e g °  w Mielcu; u p .  L .  K a r t a g e n e r i  

X O l i o l o w i c z a  1  w Sanoku.
w Rado

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobow słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis.

Johann HofF.

o  9 #  Jt. I
XWIZJA

Ces. król. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
u z n a n y  p r z e z  c. k .  r z ą d  a u s t r j a c k i ,  k r .  p r u s k i  i k r .  s a s k i ,  wyszczególniony medalom hsm -
b u r g s k i m ,  l o n d y ń s k i m ,  p a r y s k i m ,  m n ic h o w s k im  i w ie d e ń s k i m ,  u ż y w a n y  w m a s z t a l a r n i a c h
u f  L . .H _A n g lii i i t lrn  f p i  .TM. Irról.T n i'im lfip irn  v  n<iilpn>ł'/ńin n o w o d /.f t l l io n i . S, DFX6Z diUffiO
UUIL-livi«u , —------- i 1 V ' ' , . ii •
JM. królowej Anglii, j;iko też JM . króla pruskiego z  najlepszem  powodzeniem, a przez dfugio

lata  doświadczony, a  to:
U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie zaś, 

ażeby konia utrzym ać w dobrem ciele i rączosci.
U bydła rogatego: przeciw zmienionemu wydzielaniu się m leka w skutek złego tra-

s • i •  t -  !  V ..1 a I - o  L - ł A e n  n i n  i t n  u ż o i ó i i  ł n . m  n i * A O » lr t 1 n i l ’ R I i m r / . l f i n i P ,
u oyara rogatego, pizcciw iimomviicimi h ju ^ilmuiu sio iu ic m  « ?

w ienia, przy udzielaniu mało i złego m leka, któro się po użyciu tego proszku niespodzianie 
lepszćm sta je ; dalćj przy podoju krwistym i odym aniu się , podczas cielenia się je s t użycie 
tego proszku bardzo korzystnem , również słabowite cielęta przez używanie tego proszku^ zna­
cznie lepiej się chowają. 1817(1-2)

W
pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się

w księgarni
Źupańskiego w Poznaniu

następująco dzieła:

L  Pam iętniki Niemcewicza (nieznane Aad) obej­
mujące la ta  od 1809 — 1820, 2 ton^y około 60 
arkuszy d ru k u , cena 5  tal.

2. II. tom .Dziejów narodu polskiego" przez Te­
odora Morawskiego, 28 ark . druku — S  tal.

Kto nabył pierwszy tom, obowiązany jes t kupić 
i d rug i, bo osobnych luźno tomów księgarnia n a ­
kładowa nie odstępuję. — Dzieło całe składać sio 
bedzie z 6 tomów.

Zamówienia na  oba to dzieła przyjm uje każda 
księgarnia.

Księgarnia 1. K. Źupańskiego
I852( i i - i6) w  Poznaniu.

czme lepiej się chowają. . . .  v*. '
U owiec*, przeciw słabościom wątroby, zgniliźuic, przy wszystkich cierpieniach żołądka, 

pochodzące z bezczynności. — 1 duża paczka 8 4  ct. — m ała 4 ®  ct. w. a .

Płyn resty tucyjny dla koni
F r a u o i a z R a  J a n a  K w l z d y  w  K o m e u b u r g u .

Tedyny przez wysokie ces. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
I ces Mość Franciszka Józefa wyszczególniony wyłącznym przywilejem.

Takow y utrzym uje konia naw et przy najw iększych wysileniach a ż  do późnego w,oku 
wytrwałym i kaczym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysileniu i w iększych tru- 
dacłK jeś™ dalćj środkiem na sparaliżowanie częściowe, reum atyzm , obrzękłość ścięgien, wy­
wichnięcia, skaleczenia itd. — Cena flaszki 1 zli. 40 cen •

TvrtxBo na Kopyta Koń.8kie ,
leczy krucho i łatwo pękające i popadane kopyta, itd. — Puszka 1  złr. * 5  cent. w. a.

Proszek  przeciwko gniciu kopyt u kom,
F laszka 70 cent.

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła,
pom agajacy do prędkiego wyzdrowienia wycieńczonych 
zwierząt do podniecania usposobienia i do prędkiego 

nabierania ciała.
to s z e k  dla nierogacizny, przeciw zapaleniu i innym chorobom.

Cena w i e l k i e g o  pakietu ft złr. SO cent — P ó ł pakietu 03 ct.r     ~ v' v ł“‘ * —
pigułki cłla. psów ,

przeciwko psići chorobie, kurczom , zawrotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym choro­
bom u psów. Niezawodny środek na wściekliznę. — Cena 1 pudelka 8 0  cent. 

S r o d e l c  leczniczy dla drotoiu
przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek  itd. 

Cena paczki 5 0  ct. w. a.VCHrl W V  V/»i. • *»•
Środek na toleguntę u  owieo

Paczka wielka l O  kr. — Mniejsza 3 5  ct. w *
W yroby w eterynaryjne KW IZDY są do nabycia 

w KRA KOW IE:' u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna, Jakóba Goldwassera ul. Flo- 
rjańska hotel pod „ R ó ią “ — we L W O W IE : u pp. Konstantego Iskierskiego, P io tra  Mikola, 

sza, A. B erlinera, S. Ruckera aptekarzy, p. J. Pipes i p. S t. Jekiel. ^
Także znajdują sio składy prawie we wszystkich m iastach G A L IC JI, o których

od czasu do czasu ogłasza się w niniejszóm piśmie.

n +  ' n n i o  U p r a s z a  się , żeby chcący u n i k n ą ć  pomyłek, nie m ieszali FranciszkaUstrzeżenie. J . Kwizdy płynu restytucyjnego, który  je s t jeden , co go odznaczono
C. k .  wył. przywilejem , Z inneini podobnenii i podobnie nazywanemi wyrobami.— Proszę także 
uważać na  to, ze na każdej etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej sto jący
pod lis jes t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadom ić, źc sa fałszowano 
wyroby składające się z części całkiem  b e z s k u t e c z n y c h ,  a  ńawet 8 Z k o d l i w y C h  i przestrzegam  
bardzo, żeby ich nie kupować.

ROTHSCHILD & COMP.
O p e r n r i n g  2 1 ,  w  W i e d n i u .

Zakupno i rozprzedaż papierów państwowych, losów pożyczkowych, 
akcyj kolei żelaznych, bankowych i przemysłowych,, kuponów, 

monet złotych i srebrnych.

1647(11-2°) Zlecenia do c. k. giełdy
uskutecznia się. zawsze ja k  najlepićj za wypłatą w gotówce lub odpowiednią rękojm ią.

na £ ©  sztuk c. k au s t r .  losów państwowych z r. 1864,
. 1  • i  • . 1     . . . r a n  1 w r / lna raty a H  fl. miesieczuie. 5 ciągnień rocznie: 1 m arca, 1 k w i e t n i a  1 czerwca 1 wrze­

śnia, 1 grudniu. Główna wygrana 3 A O .O O O , najm niejsza wygrana fl. 1 3 0  a.M.
Każdy grający otrzym a po całkowitej spłacie 1 c. k .  oryg. los z  r .  1 SO+.

na ® ©  sztuk król. węgierskich losów państwowych z r. 1870,
. . .  a W • a '

na  ra ty  ii O  fl. miesięcznie, 4 ciągnienia rocznie: 15 lutego, 15 m aja. L)
nada. Główna w ygrana 11. *450.000, najm niejsza w ygrana li. *04 A n. 

Każdy grajacy otrzym a po całkowitej spłacie 1 król. węjj. oryg.

na S ©  sz tuk  ces. tu reck ich  państwowych losów z r. 1870,
. . - 1 . 4..:o 1 m ob ina raty ii 6 fl. miesieczuie. 6 ciągnień rocznie: 1 lutego 1 kwietnia 1 maja, 1 sierp,,ia, 

1 października i 1 grudnia. Główna w ygrana frank. 0 0 0 . 0 0 0 ,  najm niejsza fr. 400. 
Każdy grający otrzym uje po całkowitćj spłacie 1 ces. turecki oryg. los z r. 1870.

na 4 ©  sztuk książ. Brunszwickich losów,
na raty ii fl. 5  miesieczuie. 4 ciągnienia rocznie: 1 lutego, 1 m aja, 1 sierpnia, 1 listopada. 

Główna w ygrana 80.000 ta l ., najm niejsza wygrana * 1  tal.
K ażdy grający otrzymuje po całkowitej sp ład o  2 książ. brunszwickie oryg. losy.

. . .  ■ ■ ■W ażne na w szystkie ciągnienia
2 © - t a  część  rew ersu  udziałowego na losy p ańs tw a z r. 1864.

ft sztuka 8  złr. bez dalszej spłaty.

3 © t a  część  rew ersu  udziałowego na piąte części losów z r. ,
4 sztuka 40 złr. bez dalszej spłaty. 1070

£ © - t a  część  re w ersu  udział na król. węgierskie losy z r. ,
1 sztuka 7 złr. bez dalszej spłaty.

P r o m e s s y  n a  w s z y s t l c i ©  o i ą K n i ( i l l l a -

Wszystkie rodzaje losów spizedaje się także pojedynczo na raty
m i e s i ę c z n i e .

Podać rękę szczęściu!

250,000 m. crt.
jako najwyższą wygranę w pomyślnym wy­
padku nastręcza najnowsze wielkie losowa­
nie przez wysoki rzad dozwolone i poręczone.

Nowy plau jes t tak korzystnie ułożony, żc 
w kilku m iesiącach na 7 losowań przypa­
da stanowczo 34.900 wygranych, między 
któremi znajdują sic główne wygrane na  M. 
Ort. 350.000, 450.000, 100.000, 
50 000 40 000  85.000,30.000, 
15 0 0 0 43 OOO, ftO 000,1 9 000, 
S OOO. 5 000 3 OOO, 105 razy 3000  
156 razy ft.OOO, 206 razy  5« O, 11.600 
razy l i i i  etc.

Najbliższe drugie ciągnienie tego wielkie­
go przez państwo poręczonego losowania 

urzedownie je s t przeznaczone i bedzie
j u ż  i »  i  » 0  l i p o a  1 8 7 1

i kosztuje jako  odnowienie 
1 czwarta oryg. losu tylko złr. 2.
1 połowa „ „ * „ J 'A
1 cały oryginalny los tylko złr. 7. 

za przesłaniem  kwoty w papierach austr. 
W szystkie zlecenia wykonuje się bezzwło­

cznie i na js ta ran n ie j, a  każdy otrzymuje do 
rak  własnych oryginalne losy z herbem p ań ­
stwa. 1765(3-4)

Do zamówień dołącza się gratis stósownc 
plany urzędowe, a po każdóm wylosowaniu 
przesyłamy interesowanym listy urzędowe, nie 
czekając wezwania.

W ypłatę wygranych uskutecznia się na­
tychm iast za poręczeniem państwa lub bezpo- 
średuieiu przesłaniem , lub tćż Aa żądanie 
interesowanego za pośrednictwem jnaszych 
stosunków we wszystkich większych m iastach 
w Austiji.

Rozsprzedaży naszćj sprzyjało zawcze szczę­
ście,—i oto niedawno wypłaciliśmy sami zno- 
wm m iędzy innem i znacznemi wygranemi 
trzy  raży  pierwsze główne wygrane w trzech 
ciągnieniach, na co mamy urzędowe dowody.

Ponieważ w przedsięwzięciu o najpewniej­
szej podstawie śmiało liczyć m ożna n a  bardzo 
żywy udział zo wszystkich stron, przeto u- 
prasza się z powodu ju ż  bliskiego losowania 
wszystkie, zamówienia adresować najrychlćj
wprost do

S. S teindecker & Comp.
Bank und W echselgeschaft In Hamburg.
Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju o- 

bligacyj państwowych, akcyj kolei żelaznych 
i losów pożyczkowych.

P. S. Dziękujem y niniejszein za położone 
w nas dotąd zaufanie, a  zapraszając do wzię­
cia udziału w rozpoczynającym się nowćm 
losowaniu, przyrzekam y że i nadal będziemy 
sie starali szybką i rzetelną usługą zadowol- 
nić zupełnie szanownych interesantów.

P o d a n m R l  n a  g w i a z t ł l t ę - .

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków M. Herza
W iedeń , Stephansplatz I , 

deg Zwettlhofen
G Aussenseite

fl

posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulow anych zegarków, za 

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, 
nicregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
S rebr. cylinder z 4 ru b in am i......................10— 12

„ z obwódką złotą i spręż. .13— 14 „
„ d a m s k i................................... 13— 18 „
„ z podwójną k o p e r tą  1 5 - 1 7  „
„ z krzyształowćiu szkłem lć 17 „

ankicr z 15 rub inam i......................... 1 6 - 1 9  „
„ lepszy, z srebr. kopertam i 20— 23 „
„ z podwójną k o p ertą  18 -23 ,
„ * ’ „ lepszy. .2 4 —28 „

ang. auker z krzyształowćm szk len i.18—25 „ 
auker z podwójną kop. dla wojsk. 24— 26 „ 
Remontoiiy, nakręcano z b o k u . . .  .2 8 —30 „ 
Reuiontoiry, z podwójną koperta . .  35—40 „ 
Reinontoiry z krzyształ. szkłem . .  .30—3G »
anker arm ć^-renjontoira.....................38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rui* 3 0 — 3 3  *
auker z 15 rub inam i........................... 35—44 *

v lepszy /. złota obwóilka 45—60 r
r z  podwójną k o p e rtą ................55—58 ,
„ ze złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 *
Zegarki damskie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 „

em nljow anc......................... . . . . 3 0 —30 *
ze złotą ko p ertą .........................35—40 „
emnljowany, z d jannoitam i.. .38—43 „
z krzyształ. .szkłem ................. 36— „

n 77 z podw. kop. 8 rub ................. 40— 48 *
Złoty zegarek damski cnial. z d jam ent.. 56— 65 „

„ „ ankicr z 15 r, b in ..35—45 „
„ „ lepsze ze. złotą koper.45— 60 „
„ „ z  podw. kopertą  55— 58 „
„ „ z koperta sło ta  65, 70,

80*, 90, 100— 120 „
- „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
n „ z krzyształ. s z k łe m ..60— 60 „
„ „ z  podwójną k o p ertą  50—56 „

U em ontoirs.................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ z podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „ 

Zegarki na polowanie i dla robotników
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i.....................................   13— 17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „ 

Złote łańcuszki 18, 20 ,25 , 30, 35, 40, 60,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki * zegarkam i....................................  7_  f_
same zapalające św ie c e ..................  9— „

 ̂ narządem  do wystrzału i zapa-
" lania św ie c y ...................................... 14__  „

Paryzkle budziki w eleganckich osłon.
bronzow ych....................................1 2 , 1 3 — 14  „

Przenośne zegary strażn icze  na 6 stacyj, 
ankry z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób ................................. 4p— *

Takie same nieprzeuośne 11a jedną  s tac ję28— «
Pcndułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
Raz na  dzień liaciagany.......................... 10, 11, 12 (1.
Co 8 d n i .................‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 *

„ bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 „ 35 .
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 «

R egulator m iesięczny.........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego z e g a r a . . . .  1 fl. 50 »
I V *  Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnościa, zamówienia z zaliczką pocztową na­
tychm iast lieda wykonane; zwrócono zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia!

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku. 
proszę wiec nie zamieniać lakowa z ordynam em i 
zegarkam i poleesnomi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(62-100) ^


